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DZIENNIK 
W· NASZEJ .WALCE ,TWOJE 
IMIĘ JEST SZT AN DAREM 

Depesza do G2neralissimusa Józefa Stalina 
wystosowana przez uczestników uroczystej 

akademii z okazji 1 O rocznicy powstania PPR 
DO 

TOWARZYSZA 
JOZEFA STALINA 

Moskwa. - Kreml 

sterniku światowej klasy ro­
botniczej, wszystkich bojow 
ników o wolność narodów, 
P"kój i socjalizm. 

----------------------------------------~------~~~--~-- Zebrani na uroczystej a­
kademii w 10 rocznicę po­
wstania Polskiej Partii Ro­
botniczej pozdrawiamy Cię 
najgoręcej drogi nasz Wo­
dzu i Nauczycielu, wielki 

Na przestrzeni minionych 
10 lat w historii polskiego 
ruchu robotniczego, które 
st<.ły się latami najwięk­
szych rewolucyjnych prze­
mian w życiu narodu polskie 
go, Twoje imię i Twoja na-

Im\ 
\MHJ Rok VIII Hr 25 (2341) Udź wrorek 29 stvczn1·a 1952 r 

Partia która poprowadziła naród 

do historycznych. zwycięstw 
' stało się możliwe dzięki histo Po przem6wlenlu przewodniczą-U r O CZYSła . akademia w Stolicy ku czci rycznemu zwycięstwu wielkie cego PZPR długo nie milkną o-

go kraju socjalizmu nad hitle wacyjne oklaski. 

1 P I P R b · rowską bestią, wyzwoliło nie- Głos zabiera członek Biura Po-0-1.e ci a powstania 0 skie •1 arłii Ó ołnicze•1 wyczerpane siły tkwiące W na litycznego l{C PZPR - Franci-
rodzie polskim, siły. które dziś szek Jóźwiak-Witold, kt6ry wy­
prowadzą Polskę do rozkwitu, gła.sza referat, obrazujący walkę 1 
które zapewniają Polsce za- dzieło Polskiej Partii Robotniczej 
szczytne miejsce wśród wol"'. (patrz str. 2). 

WARSZAWA. - Z OKAZJI 10 ROCZNICY POWSTANIA POL· 
8KJEJ PARTII ROBOTNICZEJ ODBYŁA SIĘ DN. 28 BM, W 
'WARSZAWIE W TEATRZE POLSKIM UROCZYSTA AKADEMIA, 
ZORGANIZOWANA PRZEZ KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONE.J PARTU ROBOT NICZEJ. 

PRZEWODNICZYł.. AKADEMI I PRZEWODNICZĄCY KC PZPR 
- PREZYDENT RP BOLESł..AW BIERU.T. 

W prezydium zasiedli cz.lanko- Na akademię przybyli czlonko-
'IVle Biura Politycznego KC PZPR, wie Rady Państwa z marszałkiem 
tzłonkowle KC PZPR, Wśr6d Sejmu, Władysławem Kowals.kim 
Człon.k6W Biura Polltycznego 1 na czele, członkowie rZĄdu, liczni 
C:UonkóW KC PZPR zajęły mteJ- działacze partyjni ·z całego kraju, 
•ca matka Małgorzaty Fornalskiej, przedstawiciele stronnictw poll· 
"IVdowa po Marcelim Nowotce I tycznych, organizacji społecznych, 
"'dowa po Pawle Flnderze oraz świata kultury, nauld I sztuki. 
zasiedli zasłużeni działacze PPR, Przewodniczący l{C PZPR Pre­
PrzoduJący obecnie w swoim za-1 zydent RP Bolesław Bierut za· 
'llVodzle. gaił akademię. 

Przemówienie Prezydenta Bie-rut9 
Towarzysze I 
otwieram uroczystą Akade­

mię, poświęconą 10-leciu Pol­
•k!ej Partii Robotniczej. 

Polska Partia Robotnicza 

Depesze 
kondolencyjnt 
Po zgon:e Marszałka 
H. czoJbałsana 
Od Prezydenta Bieruta 

l>o 

rozpoczęła swą działalność 
10 lat temu w ponurym okre­
sie krwawej niewoli hitlerow 
skiej. ·Był to najcięższy okres 
w dziejach narodu polskiego 
i w dziejach wszystkich naro­
dów :E:uropy. 

ca,iąc jej własne swe życie. Ni­
gdy nie zapomniane pozostaną 
w pamięci naszej. w pamięci 
ludu pracującego i narodu po­
stacie pierwszych organizato­
rów Polskiej Partii Robotni­
czej, jej kierowników i boha­
terów: Marcelego Nowotki, 
Pawła Findera, Małgorzaty 
Fornalskiej, Janka Krasickie­
go, Józefa Wieczorka - zało­
życieli Polskiej Partii Robot­
niczej. Na wieki pozostaną w 
pamięci narodu tysiące ofiar­
nych bojowników, którzy szli 
w bój z okrutnym wrogiem, 
którzy z imieniem partii na u­
tach, oddali w walce o jej 
ideę ostatnie swe tchnienie. 

nych narodów świata. Wzniesione przez Franciszka J6z 
, wlak:i - Witołda na ·zakończenie 

Obchód 10-lecia Polskiej przemówienia okrzyki zamieniają 
Partii Robotniczej daje nam się w potężną długo nJemlłknącą 

nie tylko sposobność do spoj- owację. Gorące oklaski I okrzyki 
rzenia na przebytą drogę, lecz zrywają się raz po raz na cześć 
przede wszystkim pozwala WKP(b) I wodza postępowej ludz­
nam z jeszcze większym po- kości - Wlelltlego Stalina. Długa 

czuciem słuszności naszej spra skandują zgromadzeni: „sta-lin", 
wy - sprawy ludzi pracy i „Ble-rut". 
sprawy narodu - z jeszcze Następnie odczytany został pro 
większym zapałem i pasją mo jekt depeszy do Józefa Stalina 
bilizować wszystkie zdrowe (patrz powyżej). 
siły w narodowym froncie Enttizjastyc7.nyml gorącymi okla 
walki o pokój i o . Plan 6-let- skaml przyjmują uczestnicy Aka· 
ni. demll tekst depeszy. 

Uczcijmy dziś ich pamięć mi- p okolenie, które sta~lo ~ię 
nutą ciszy„. zwycięsko :r. hitler·owskim 

Fakt, że dziesięciolecie PPR potworem, nie ulęknie się hi­
zbiega się z ogłoszeniem tlerowskich upiorów, którym 

projektu Konstytucji Polskiej amerykańscy imperialiści 
Rzeczypospolitej LudQwej na- znów dają śmiercionośną 
biera symbolicznego znacze- broń. Nie ma wątpliwości, że 
nia. Nasza Konstytucja zro- knowania podżegaczy wojen­
dziła się w wj.niku walk, któ- nych zakończą się sromotną 
re trwały dziesiątki lat oraz klęską. Jest świętym obowiąz 
dokonanych w odrodzonej, Idem każdego z nas zaoszczę­
Ludowej Polsce przeobrażeń, dzić naszemu narodowi i in­
do których bohaterska PQ).ska nym narodom niedoli i cier­
Partia Robotnicza wniosła tak pień, które niesie wojna. Dla 
wielki wkład. Nieprzemijają- osiągnięcia tego celu nie bę­
cą zasługą Polskiej Partii Ro- dziemy szczędzili su. Dlatego 
botniczej jest właśnie dopro- też obchód l0-l7cia Polskiej 
wadzenie długotrwałych, ofiar Partii Robotnicz.eJ ł:ączymy z 
nych zmagań i walk ludu po! apelem: do wy~ęzoneJ pracy na 
skiego - do zwycięstwa. Zdo- rzecz naszej OJ<;zyzny, naszego 
bycie władzy przez lud polski, ł Ludowego Panstwa i całego 
przez klasę robotr}iczą, które obozu pokoju! , 

Przewodniczący Akademll Pre­
zydent Bolesław Bierut zamyka 
częłć orlcjain11. 

Na bogat14 czę~ć artystyczną zło 

żyty się występy: orkle~try, ch6· 
ru I czołowych artystów scen pol­
skich. 

Zmiana rządu 
w Egipcie 
Sian wojenny trwa 
PARYŻ, zs.1. - z Kairu dono­

szą, :l:e nowy premier Mailer, któ­
ry zachował dla siebie tekę mini­
stra spraw zagranicznych I mini· 
stra wojny, za.komunikował, Iż 

„kontynuować będzie program po 
przedniego rządu". 

Stan wojenny w Egipcie trwa. 

uka była dla nas sztanda­
rem i nieomylnym drogo­
wskazem w zwycięskich bo­
jach o wyzwolenie Polski :r. 
jarzma okupacji hitlerow­
skiej, o ustanowienie \\•ła­
dzy ludu pracującego miast 
i wsi, o odbudowę i odrodze­
nie naszego kraju. 

Dzięki Twoim daleko-
wzrocznym wskazaniom i 
radom PPR ugruntowała 
władzę demokracji ludowej, 
wprowadziła Polskę na tory 
budownictwa socjalistyczne­
go i wywalczyła 1jednocze­
nie pruskiej klasy robotni­
czej pod niezwyciężonym 
sztandarem marksizmu-leni­
nizmu. 

Wierni ideologii Lenina -
Stalina, przyjmując w sze­
regach PZPR cały dorobek 
bohaterskiej PPR, nieza­
chwianie prowadzić będzie­
my naród polski po drodze 
budownictwa socj alisi:yczne­
go ustroju, zapewniającego 
siłę, niezawisłość i rozkwit 
naszej ojczyzny. 
Będziemy nieugięcie wzma 

cniać państwo demókracji 
ludowej i jego pods~awę -
sojusz robotników i chło­
pów. 
Będziemy realizow:::ć wy­

trwale wielki Plan 6-letni, 
rozwijać wszechstronnie si­
ły wytwórcze naszego kraju, 
rozwijać jego gospodarkę i 
kulturę w kierunku całko­
witego zwycięstwa socjaliz-
1nu. • 
Będziemy zacieśniać i po­

głębiać braterską przyjaźń i 
niezłomny sojusz narodu pol 
skiego z narodami ZSRR, 
gwarancję naszej niepodle­
głości, postępu i pokoju. 
Będziemy stale wzmac­

niać siłę bojową naszej par­
tii - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, budzić 
jej czujność rewolucyjną wo 

. bee zakusów wrogów klaSf 
robotniczej, uzprajać ją w 
doświadczenie Partii Bolsze­
wików, wychowywać w du­
chu największej wierności 
ideologii marksizmu-leniniz­
mu. 
Będziemy, nie 11zczędząc 

sił, zwiększać nieustannie 
wkład naszego narodu do 
wspólnego dzieła sparaliżo­
wania imperialistycznej agre 
sji i ugruntowania pokoju 
między narodami. 
~ tej walce Twoje imię 

umiłowane przez wszystkich 
prostych ludzi kuli ziem­
skiej, przez wszystkie naro­
dy walczące o pokój, wol­
ność i socjalizm, będzie na­
szym sztandarem i źródłem 
niezachwianej wiary w na­
sze zwycięstwo. 

Towarzysza G. Bum.acende 
l>rzewodnlciącego Prezyd\um 
'IVleiklego aurału Ludowego 
llfongolskleJ Republiki Ludowej 

Ulan Bator 
l>roszQ przyjąć najserdecznlejsu 

l\·yrazy wsp6łcz:ucla z Powodu 
'tonu Towarzysza l\larszalka H. 

c~Jbałsana, prellllera rządu Mon­
Col~kleJ Republlkl Ludowej, to-
1\>arzysza walki wielkiego Suche­
lłatora \ wodza narodu m.ongot­
&klego w jego walce o Wolność 
1 Postęp. 

P olska Partia Robotnicza 
była w Polsce jedyną par­

tią, która podjęła nieustraszo­
ną, niezłomną, bohaterską wal 
kę ze zdziczałym najeźdźcą fa­
szystowskim. Była jedyną par 
tią, która mobilizowała do tej 
walki śmiało, nieustępliwie, 
bez wytchnienia cały naród. 
Była jedyną partią, która bu­
dziła w narodzie wiarę w zwy 
cięstwo sił wyzwoleńcz:y;ch: sił 
postępu, demokracji i socjali­
zmu nad zbrodniczymi i zwy­
rodniałymi siłami faszyzmu i 
imperialistycznej grabieży. By 
ła jedyną partią, która głosiła, 
że niezawodną i prawdziwą o­
stoją tych sił wyzwoleńczych 
może być tylk'o wielki Zwią­
zek Radziecki - państwo . so­
cjalistyczne, że natchnieniem 
i genialnym sternikiem tych 
sił jest wódz światowego pro­
letariatu i narodów radzie­
ckich, wódz niezwyciężonej 
armii państwa socjalistyczne­
go - Józef Stalin. 

„O TAKIEJ KONSTYTUCJI 
MARZYLI NASI OJCOWIE" 

BOLESŁAW BIERUT 

Od KC PZPR 
l>o 
łl:om.ltetu Centralne&'O 
llfongolskleJ Partii 
'tui!owo-RewolucyJneJ 

Ułan Bator 
W Imieniu polskiej klasy robot­

lll~zej t całego narodu łączymy 
•lę z Wami w :!aloble, Ja.ka do­
tltnęła nar6d moni:olskl po zgonie 
nleolliałowanego Towarzysza CzoJ­
b111sana, Marszallta I Premiera 
llfongoJsklej Republlkl LudowcJ, 
•lawnego rewolucjonisty I patrio­
ty. 

Nar6d polski zachowa na zaw­
•ze pamięć o wielkim przrwódcy 
MongoJslrleJ Republlkl Ludowej, 
ktory prowadził nieugięcie sw6J 
lud drogą demokracji, socjalizmu 
I POkoJu w braterskim sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim - ba· 
•lionem Wolno~cl \ niepodległości 
n~rod6w, 

Komitet Centralny 
..,.DlskleJ Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 

D ziś, gdy po 10 niezapom­
nianych nigdy latach, któ 

re dzięki dokonanym przeobra 
żeniom pozwoliły nadrobić o­
późnienie wiekowe, rozważa­
my warunki walki, sytuację, 
drogę i działalność Polskiej 
Partii Robotniczej - możemy 
stwierdzić to, co jest już o­
czywiste dla wszystkich: Pol­
ska Partia Robotnicza była je 
dyną w Polsce partią, która 
głosiła narodowi prawdę, wska 
zywała- klasie robotniczej i 
masom pracującym drogę zdo· 
bycia władzy, prowadziła 
wiernie naród i masy ludowe 
do zwycięstwa, do wyzwolenia 
Polski. 

WARSZAWA. - Od dnia oglo szenia komu.n.lkatu Komisji Kon­
stytucyjnej zapowiadającego opu blikowanie w dn. Z7 bm. tekstu 
projektu Konstytucji Polskiej RzeczypospoUteJ Ludawej, społe• 

czeflstwo naszego kraju oczeklwa ło tego doniosłego momentu w na· 
stroju najżywszego zalnteresowa nla. Od rana dnia 27 bm. na uli­
cach miast 1 miasteczek, w ośro dkach robotniczych I we wsiach 
panował nastr6J niecodziennego ożywienia. 

Niedzielne wydania gazet, zawierające projekt Konstytucjł Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, przem6wlenle Prezydenta RP Bo· 
lesława Bieruta I uchwałę Kom lsjl Kon.stytucyjneJ w · sprawie 
og6Inonarodowej dyskusji nad pr ojektem Konstytucji, rozchwyty· 
wano już od najwcześniejszych godzin rannych. Przed kioskami 
czasopism zbierały się grU'py lud zł, czytających gazety wprMt na 
ulicy I żywo dyskutujących nad treścią projektu Konstytucji -
wielkiej karty zwycięskich osiąg nlęć I utrwalonych na zawsze 
zdobyczy społecznych polskiego ludu pracuj,ącego. 

Wyzyskiwana przez tyle lat j żywym zainteresowaniem o­
przez kapitalistów klasa ro- czekiwali ogłoszenia projektu 
botnicza Łodzi dobrze zdawa- nowej Konstytucji ·- Konsty­
la sobie sprawę, że Konstytu- tucji Polski Ludowej. 
c; ~ burżuazyjne oszukiwaly W niedzielę, 27 stycznia od 
lud polski pozorami i nie mó samego rana spotykaliśmy na 
wiły prawdy, strasznej pra·.v- ulicach ludzi zatoDJonych w 
dy, że w ustroju burżuazyj- czytaniu projektu Konstytu­
nym nie ma i nie może być cji. Z kiosków ulicznych szyb 

J?ziś składamy najgłębszy wolności, że panują w tym u- kń znikały stosy gazet. Ludzie 
ho.:d Pamięci tych, których - stroju obszarnicy i kapitaliści, zatrzymywali się w pobliżu, 
niestetv - nie ma już wśród bo w ich rękach znajduje się rozkładali pisma i czytali. 
°'' 0

• tych, którzy powołali zie'??>;l'I., fabryki i nrinki, domy W tramwajach kondukto-
narti~ do ŻY<'ia, którzy tchnęli i 1d'!d:::a państwown.. rzy musięli częściej niż zwy-
w nią swą twórczą, czynną I Nic więc dziwnego, że mie- kle przypominać o obowiązku 
myśl. uczucie i wole. noświe- szkańcy robGtniczego miasta z uiszczenia należności za prze-

I 
jazd - tak pasażerowie byli 
zaczytani. Podobnie było w 
kawiarniach, których wnętrza 
przypominały raczej czytelnie. 

A po południu w domach w 
wielu mieszkaniach czytano 
dokładnie artykuł po artykule, 
powtarzano słowa Prezydenta 
Bieruta, że Konstytucja Pol-

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej jest wielką kartą zwycię­
skich osiągnięć narodu pol­
skiego i utrwalonych na zaw­
sze zdobyczy społecznych pol­
skiego ludu pracującego, któ­
ry stał się rzeczywistym go­
spodarzem swego kraju. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Leon Zapałowski zapoznaje się z telrstem Konstytucji, na kt6r4 
czekał 04 dawna. 17-letnla Basia c;;y ta razem " ojcem. Nawet 

D-Ietnia Lonla zagląda do l&Hfi7• 

• 



Kroczqc drogq wskazanq przez· PJ;>R 

·zwyciężymy w walce o socjalizm i pokój! 
Towarz;i.:sz~I stanęła na czele mas pracują- p . . Mija dziesięć l~t od_ m?men- cych w chwili, gdy okupant rzemówienie członka Biura Politycznego ste ziemie piastowskie nad Walka ta szczególnie nasila 

tu, gd! w n~c m~woh hitlero- hitlerowski zagrażał samemu Odrą, Nysą I Bałtykiem, za- się w zimie 1943 r. i nie przy-
~skieJ zro~ziła się Polska Par istnieniu narodu polskiego. Ka KC PZPR Jóźwiaka-Witolda warcie trwałego sojuszu ze padkowo. ti~. Robotmcza, aby poprowa- tastrofa wrześniowa ujawniła Związkiem Radzieckim. W grudniu 1942 r. bohater-
dzic p~ls_ką. klasę. robotniczą, nagie bankructwo burżuazyj- na uroczystej' akademl·I· k ,, Burżuazja i obszarnictwo, ska Armia Radziecka przeszła 
a. pod JeJ_ kierowm_ctwem _na: nego Państwa Polskiego l nagą % O 8ZJI swym WYCZUlonym nienawiś- pod Stalingradem do ofensy-
ro~ ~Iski d? .w:iiki na śmierc zdradę rządzącej kliki sanacyj- l O-leci·a PPR cią klasową węchem - od ra- WY. W styczniu 1943 r. klęska 
i zyc;ie z naJezdzcą faszystow- no-dwójkarskiej, powstania zu WYCzuła w PPR poważną i armii Paulusa była przesądzo-
s~m, do walki o wolność, 

0 
Nienawiść i strach przed lu- niebezpiecżną dla siebie Riłę, na. Wspaniałe, nie notowane 

niepodległość, o władzę ludu. dem polskim, klasowa niena- P:zyjaźni do Związku Radziec- widzieli w ZSRR przede wszys mobilizującą masy ludowe , do w historii wojen ZWYcięstwo 
Krew z krwi, kość z kości wiść do Związku Radzieckiego kiego. tkim groźną siłę, która wzmac walki nie tylko przeciwko o- stalinowskiej strategii wojen-

Ii:du P?lskiego! ~padkobierczy- zaborcze plany antyradziecki~ Reakc.i~ polska, elemen- niała i uskrzydlała nadzieje kupantowi, ale i przeciwko fa nej stało się początkiem koń­
n1 . naJsz:zytm~Jszych rewolu- sprawiły, że kapitaliści i ob- ty kap1tah~tycmo-obszarni- polskich mas pracujących w szyzm0wi rodzimemu o władzę ca faszyzmu hitlerowskiega, 
CYJ~!ch i I?atnotycznych tra- szarnicy polscy weszli na dro- cze, rząd em1gracyjI?y, będ~cy ich walce WYzwoleńczej, w h~du. O~.pierws~ych dni istnie stało się przełomoWYm momen 
dyCJI nas~eJ przeszłości-kon- gę zbrodniczej współpracy ze wyrazicielem ich mteresoWI, walce o rządy ludu. ma partu, reakćJa polska roz- tern w historii II wojny. Od tej 
tynuator~a walk ~PP - Pol- śmiertelnymi wrogami narodu poczęła oszczerczą nagonkę na chwili rozpoczyna się bohater-
~ka Pa;~1a Robotmcza, opiera- polskiego, przyszłymi morder- Teoria zdrady narodowe1' PPR, na G.L. Gdy wyczerpanQ ski marsz wielkiej armii wol-
Jąc SWOJ prog_ram na V:i~lkich cami kobiet i dzieci polskich c~~Y arsenał plugaWYch li:alum naści, armii nadziei, armii wy 
ideach markSizmu - lemmzmu, - faszystami hitlerowskimi. burżuazJ"i polskieJ" nu, z~czerpnięty~h z go:bbe~- zwolenia. Ten marsz stał się 
ca!ą swą bo?-ate~ską działaln~: Za 20-letnie frymarczenie sowskiego słownika - sięgmę dla polskich mas pracujących, 
śc1ą potwxerd~lła . słusznosc ir..teresami narodu polskiego To spędzało sen z . oczu w jednej ze swych odezw to ·!'? najohydniejsze . środki dla narodu polskiego zwiastu-
słów Toy.r. Stalina, ze 1 przez rządy sanacyjnych zbro- Sosnkowskich i Raczkiewi- KC PPR pisał: walln - rozpoczęto walkę/bra nem wolności. 
„w clęzkich latach pa?owa-' dniarzy, straszliwy rachunek czów, Zaleskich i Mikołajczy- tobójczą. 
nia ~aszyzm~ w. Europ~e ko- zapłacił naród polski _ sześć ków, Zarembów i Pużaków. - „Nie zbożne życzenia wy-
mu?tści ~Yh w1ern~m1, od- ~ilionów :wymordowanych oj- Stąd teoria „dwóch wro- krwawienia się i wyczerpania Nierozerwał,ne braterstwo broni· Arm~1· 
:aznyml I ofiarnr_nn boJo:w- cow, matek, synów, córek i gów", stąd kontynuowanie pod Armii Czerwonej i ZSRR -
i~ami. o wolnosc nar?dow, dzieci, zniszczenie Warszawy, osłoną tej teorii przedwrzF>~nio l~cz najryc/:1,lejsze ich zwy- R d • k" O 

boJowmkam1 przeciw rez1mo- miast, fabryk, osiedli i wsi wej antyradzieckiej, a w isto- cięstwo nad hitlerowskimi a z1ec 'ej i drodzonego .. Wojska 
wi faszystowskiemu". polskich. cie swej prohitl<>rowskiej i:,o- Niemcami leżą w interesie P~Iska Partia Robotnicza Utyki. ~ Polski". Polskiego 
Rok 1939 sprawdz1"anem p d . Trudno powiedzieć co prze- Od raw ZiWego ważało w tych „teoriach": nik . momentu swego powst3:: w tym samym czasie na ju walczy ramię przy ramieniu 

Pał . ły czemna zdrada interesów Pol ~~Ri ~rze\ cały t c~as ok~pacJI bratniej ziemi radzieckiej Ż i-1 '"artyzant polski z partyzan-
flO zmu ski, ślepota i kretynizm poli~ ł h ołnse bwekn me rea~izow~ nicjatyWY polskich komuni- tern radzieckim. Na wi~lkieJ· 

. tvczn t · h , 1 a as o ez omprom1soweJ t' k · h ZPP . . . . .. Pierwszego września 1939 r. sme, że walczyć o niepodle - . y, czy. e~ c ęc ~e owego walki zbrojnej z oku antem s ow, s I:1p1onyc w . I re- ziemi radzxeck1eJ rozpoczął 
hordy hitlerowskie wtargnęły łość swojej ojczyzny i narod~ o~łamywam~ i dezonentowa- W swych wydawni~twach. i prezentuJący.ch te same idee co I walkę u boku bohaterskiej Ar 
do Polski. Rozegrał się ostatni bronić jego wolności umiej~ ma społe<;zenstwa .polskiego. ulotkach wzywała do t o- Polsk~ I;'art.1a Robotnicza -=-1' mii Radzieckiej młody żołnierz 
akt zdrady rządó_w sanacyj- do końca tylko masy pracują- Je?no Jest pewn~ -:- kon- rzenia oddżiałów partyza~c- ?rgan.1zuJe się pr~y ~zlachetneJ ~ Dy;wizji. Od tej chwili postać 
~ych. Zdrajcy, ktorzy torowa- ce, że kierować tą walką bo- ceticJa rządu londynsk1ego by- kich, łączenia się przeciwko ~ bern:ite.resown~J pomocy kra ~ołmerza Białego Orła u boku 
li drogę tym hordom agreso- hatersko i bezkompromisowo ł~ . prakt!cznym zastosowa- okupantowi z każdym kto JU socJalizmu - I sławna, boba zołnierza Czerwonej Gwiazdy 
rów do J:'?lski. 1. do .Europy potrafi tylko klasa robotnicza. n~eT? i:erf1dnych pl~nó;v impe- szczerze pragnie walki. 'w od- terska Dywiz~a Koś~il'.~zko~- s~anie się symbolem wszyst­
pr~ez swoJ SOJUSZ z H1~~erem, Dla burżuazji polskiej słowo nahstow ~m~I'"'Jkans~ci:. by- powiedz! na to dowództwo AK s~a. Powst.ai;ie DywIZJI K~s- k~ch naszych zwycięstw, .sta­
ktorzy w latach ok.upacJi licz- ojczyma, słowo Polska było je ła przedh_.rzemem pohtyk1 zdra „ostrzegło" swych żołnierzy, c1uszkov.:skieJ wz~acni~ siły nie się symbolem nierozerwal­
nie w~~ółpracowali z gestapo, dynie synonimem nieograni- dy. Po~sk~ w w~run~a~h stra- „aby nie ule·gali zdradzieckim i pogłębia w. kraJU wiarę w nego braterstwa krwi i idei 
dziś biJą pokłor:y ~ przedpo- czonej swobody WYZysku pol- s~hw~J, mszcz!cie!sk1eJ i zbrod podszeptom tych, co starają szybkie ZWYCięstwo, wzmacnia wyzwoleńczej Armii Radziec-
kojach amerykanskiego depar- skich mas pracujących. mczeJ okupacJi hitlerowskiej. się wabić ich do komunistycz- autorytet PPR i G.L„ zagrze- kiej i Odrodzonego Wojska 
tamentu stanu i w swych „a- ?osługują się nim i dziś, gdy „My nie chcemy polskimi nych oddziąłów partyzanc- wa · do dalszej bezkompromiso Polskiego, 
pelach" wzywają ONZ, aby za dolary wysługują się wy- rękami przyczynić się do kich". wej walki z najeźdźcą. W kl'a 
interweniowała w Polsce z ta- wiadowi amerykańskiemu. Dla klęsk niemieckich" - głosiło Partia swą żelazną logiką de 
ką samą energią i tymi samy- nas, komunistów, słowo . Pol- dowództwo AK. maskowała zdradzieckie dele-
mi środkami co w Korei. ska, słowo ojczyzna - było i Polska Partie Robotnicza gackie stanowisko stania z 

Rok 1939 s.tał się sprawdzia jest ukochaniem naszego na- przejrzała tę zdradziecką poli- bronią u nogi". Wskazywała 
nem prawdziwego P.atriotyz-j rodu, naszej ziemi, naszego ję- tykę emigracyjno-delegackiej że rozbraja ono naród, że u~ 
mu, dokumentując rownocze- zyka i kultury. kliki. Toteż słusznie, po mark- sypia jego bojowość i chęć wa\ 

W d • • • h "I" d "f • 'I b sistowsku oceniła fałszywość ki. Uczyła, że wróg cofa się 
Zł8)0WłJ C WI I zro ZI a Się % po rze i zgubność tej polityki t z całą tylko przed zorganizowanym • h d ~-· konsekwencją i rewolucyjną odporem, że bierne wyczeki­mas pracu1ącyc naro u polSAlego - PPR bezkompromisowością demas- wanie prowadzi do całkowite-

Im bardziej kochaliśmy nasz członkami PPS, z lewicą ru- kowala ją i zwalczała. go wyniszczenia narodu. 

Na wezwanie PPR poszły w bój 
oddziały Gwardii ludoweł 

naród, tym bardziej niezmordo chu ludowego, z radykalną in­
wanie walczyliśmy o jego wol- teligencją. 

Słowa jakie partia kierowa- Ludowej, której nie oddacie 
ła do mas pracujących, do na- w ręce reakcji". 
rodu polskiego tchnęły nie- W tych prostych, lecz jas­
zwykłą siłą przekonywania, nych słowach zawarte jest 
wiarą w zwycięstwo, poczu- wszystko: i wezwanie do wal­
ciem odpoW:iedzialności za Io- ki zbrojnej i wskazanie jedy­
sy naszej ojczyzny. nego sojusznika tej walki i na-

Zwycięstwo s•al!ngradzkre 
Zwycięstwo stalingradzkie roz· czących w zawiejach ł mro­
wiało raz na zawsze zbrodni- 1 zie, bez skutecznej pomocy le 
cze rachuby reakcji polskiej i karskiej, w szczerym stepie 
j_ej anglosaskich mocodawcówj ,- muszą być straszne. Było­
na wykrwawienie się Związku by z naszej strony nłesprawie 
Radzieckiego. Sosnkowscy, Bor dliwością, gdybyśmy nie pod 
- ~omorowscy, Mikołajczyki, kreślili zdumiewającej WY­
Arciszewscy - do$konale ro- trzymałości rozbitków armii 
zumieli, że zwycięstwo Związ- Paulusa" a potem z żalem 
ku Rad~eckiego jest przesą- stwierdz~, 'że hitlerowskie do 
d~one i ze polska .klasa robot wództwo· „nie ma możności u­
mcza wraz z pracuJącym chłop I ratowania bohaterskiej ar­
stwem sięgnie po władzę naza mii". 
jutrz po ;vyzwol~niu Polski Tak mówili sanacyjno-endec 
prz~z Armię Radziecką. cy i WRN-owscy zdrajcy o ar-

Bmletyn informacyjny z dn. mii, która mordowała polskich 
28. I. 43. r. pisał w trwodze o st3rców i dzieci, która bezcześ 
losy armii hitlerowskiej: ciła kobiety polskie. 

„Cierpienia żołnierzy wal-

ność, tym bardziej nienawi­
dziliśmy rządów obszarniczo­
kapitalistycznych, tym bar­
dziej bezkompromisowa była 
nasza walka przeciwko władzy 
sanacyjnej. Toteż,· towarzysze, 
nie było przypadkiem, że właś 
nie komuniści polscy pierwsi 
wyciągnęli ręce po karabiny, 
aby bronić ojczyzny, aby bro­
nić niepodległości. 
Klęska wrześniowa zastała 

społeczeństwo polskie rozgory 
czone, nieprzygotowane do 
walki z okupantem. Szerokie 
masy szukały siły, wokół któ­
rej mogłyby się skupić, by 
przeciwstawić się najeźdźcy. 
Siłą taką nie mogła być ani fa 
szystowska sanacja, ani współ 
odpowiedzialni za tragedię 
wrześniową endecy, prawicowi 
przywódcy l?PS, chieno-pia­
stowscy kierownicy SL. Naza­
jutrz po wkroczeniu okupanta 
rozpoczął się żywiołowy proces 
skupiania szczerze demokr.a­

Napad hord hitlerowskich 
na Związek Radziecki stał się 
dla walki narodu polskiego 
przełomowym momentem. Ma 
sy ludowe zrozumiały, że no­
WY etap wojny, gdy armie hi­
tlerowskie są · na froncie 
wschodnim, pozwala na sku­
teczne uderzenia w tyły armii, 
na dezorganizowanie transpor 
tu, dowozu żywności, niszcze­
nie żywej siły nieprzyjaciela, 
aby przyśpieszyć klęskę oku­
panta. Jak nigdy dotąd dojrze 
wała potrzeba zespolenia i zor 
ganizowania tych dążeń mas 
ludowych. Bardziej niż kiedy­
kolwiek trzeba było partii re 
wolucyjnej, ofiarnej, oddanej 
proletariatowi· i swemu naro­
dowi. Z tych potrzeb polskich 
mas pracujących i narodu poi 
skiego zrodziła się nasza bojo­
wa, rewolucyjna, marksistow­
sko - leninowska Polska Partia 
Robotnicza. 

„Dziś, Już dziś, gdy wróg kreślenie celu walki - walki o 

~~:ic:ri:~:ą~ ::1!:~e~:i: ~~ą ~~~:::o Polskę robotm- Faszyzm polski mordował 
l~~zW. C~t;i;i;.:b; ~=~:~I ~:: $k~,p:;:KS~ ~~lO~~:'{c~~~ nafofiarn~ejszych bo:own'ków o wolność 
spół z Armią Czerwoną, kt(ira pa! o. Polskę, o . kt~rej marzy li ' To kazało im ualitywnić wal zatrzymała wroga w pocho- I z. Y. cie swe od. dali w.rób. lew- kę z le.w1·cą polską, z Polską l:ańskłch. Przekazywał spisy 
dzie daJ·ąc nam nadziej"' wy k D b ki w k PPR-owców, gwardz1'sto·w 1· le-

• "' 1. s i .1 ą ~ows • aryns l I Ok Partią Robotniczą. Rok 1943 cięstwa. Obecnie nie w pań- r.:_eJa, Róza Luks_emburg i J~:- stał się rokiem całkowitego po ~~~~~;fa~~ g~st:opwo .. PKawrełwa ' 
skich rękach, lecz w rękach ho. n Marchlewski, poszły w bOJ, rozumr'eni'a mi"ędzy delegaturą ' 
I d j b t I ki id 

krew Jasi Fornalskie]', Janl'a 
u u pracu ącego - ro o n - e.rowane eą swej ukocha- a wywiadem niemieckim. Od- ' ków chłopo· oraz 1°nt li e t" · · Krasickiego, Hanki Sawickie.i i • w e g n- neJ par n - pierwsze oddzia- słonił tę ohydę narodoweJ· 1 ° cji p a j · t ł• G d" L d wi.e u, wielu innych pomordo r cu ąceJ spoCll':ywa ro- y war u u owej, oddziały zdrady proces Doboszyn· sk1'eg·' h · 

s a o os naro u po s e1to bo a ers ic zołnierzy PolskiE'j proces Tatara i )j)roces ,,Star- · · 
k I d I kl i\ h t k" h · v wanyc Jest na rękach zbrod-

Polski, Polski naszej, Polski Partii Robotniczej. tu". nrarzy errugracyjno-delegac­kich .- wczorajszych agentów 

Walka z najeźdźcą i rodiimym 
faszyzmem o Polskę Ludową 

W październiku 1943 r. w de ~y.w1adu hitlerowskiego, dzi­
peszy do „Premiera RP" w s1eJszych agentów wywiadu 
Londynie - Stronnictwo Na- anglo - amerykańskiego. Ani 
rodowe pisało: wzrastający terror okupantą 

tycznych, postępowych, anty- Na czele partii stanęli wy­
faseystowskich sil narodu. próbowani bojownicy klasy ro 
Członkowie KPP nawiązują botniczej, b. członkowie KPP. 
kontakty ze starymi towarzy- Sekretarzem partii został tow. 
szami, z je<lnolitofrontoWYmi Marceli Nowotko. Każdy dziep powiększał szel sympatię całego społeczeń-

regi bojo~ików. I mścili na stwa. Jednoczyły się pod hege 

Bezkomproml·sowa walka z okupantem wrogu kazdą jego podłość ilmopią klasy robotniczej szere 
I zbrodnie popełnione na naszej gi chł. opów, inteligencji i drob 

„SN uważa za konieczne na ani nasilenie mordów bratoból 
tychmiastowe przystąpienJe c~ych nie osłabiły pracy i wal:. 
do bezwzględnej walki, ma- k1 PP~. Niezwyciężona idea 
jącej na celu zniszczenie or- marksizmu - leninizmu, gorą­
ganizacji komunistycznej w ce .ukochanie ojczyzny, prole­
Polsce. SN dąży do osiągnię- tan.ac~a sol~darność z krajem 
cia pełnego współdziałania socJahzmu silniejsze były od 
wszystkich polskich czynni- ter~~ru hitlerowskiego, od bra 
ków w kraju w tej wa~ce". toboJczych strzałów zza węg-

Walka 0 WYZWOienie narodowe ziemi ojczystej. Mścili, gdy za nomieszczaństwa - potężnia-
50 powieszonych rzucali grana ła koalicja antyfaszystowska. • ł • ZSRR ty na D~orzec Główny, Cafe Kierowała jej walką nasza I spo eczne w oparciu o Club i Mitropę, mścili; gdy o- bohaterska, rewolucyjna Pol-

1!5 stycznia 1942 r. KC partii sprawiło, że PPR była j_edyną debrali okupantowi milion zło ska Partia Robotnicza. 
wydaje pierwszą odezwę do partią, która mogła od ' pierw- tych kontrybucji, nałożonej na Od momentu swego powsta­
robotników, chłopów i inteli- szej chwili mobilizować masy ludność ??haterskiej Warsza- nia w styczniu 1942· r i przE'z 
gencji do wszystkich patrio- ludowe do zwycięskiej walki z wy .. Mścili, gdy wysadzali w cały czas okupacji PPR ifon­
tów p~lskich. p,ajeZd~cą, wysunąć się jako powi:trze poci::igi, gdy s~a~zali sekwei;tnie i po marksistovy-

Strzelaf i mordował naszych ła. Ani „Antyk'', ani mordy w 
najofiarniejszych towarzyszy, Borowie i Pardołowie nie mo­
płomiennych bojowników o gły cofnąć i odmienić faktu 
wolność i sprawę ludu - nie że wraz z narastającą zwycię-' 
tylko oprawca hitlerowski ....... ską ofensywą Armii Radziec­
strzelał i faszystowski „rodzi- kiej rozpoczął się w Polsce 
my" zdrajca narodu. · proces przesuwania sił na le-

Strzelał z karabinów i auto- wo, ku klasie robotniczej, ku 
matów angielskich i amery- PPR. 

Przed wyzwofen~em 

Istotą programu polityczne- zorganizowany oddział klasy z:vycięskie. bo3e ~ dyw1~Jami s~u wiązała walkę o wyzwple 
go PPR była organiczna jed- robotniczej na czoło walk i o- h_itlerowskimi, mszcząc zywe me narodowe z walką o wyzwo 
ność podstawowych elemen- degrać decydującą rolę w hi- iały wro~a. . lenie społeczne, tzn. o włiłrizę 
tów: bezkompromisowa walka storycznych zmaganiach o na- Gwardia Lu~owa stał~ się dla ludu pod przewodem kia~ 
z oku·~tem w.llka 

0 
wyzwo- rodowe 1 społeczne wyzwole- bazą, na któreJ PPR real!zowa sy robotniczej. W pierwszej 

lenie ł-narod~we w nierozerwai nie. ła swe słuszne hasło narodowe swej deklaracji oraz w podsta:. 
nej łączności z walką 

0 
wyzwo Od momentu swego powsta- ?O frontu W<ilki prze.ciwko na- ':"owym dokumencie programo 

lenie spo?eczne. przy hegem"- nia PPR widziała w kraju so- Jeźdźcom h~tlerowsk1m, prze- WYm, wydanym w listoparhiP Perspektywa szybkiego wy­
nll klasy robotniczej pod kie- cjali~u i:ite. tylko jedyn~go, ciwk~ i:~zimym obsza:nikom 1943 r„ PPR nakreślała o;:wój zwolenia kraju stawia przed 
rownidwem Polskiej Partii potęznego i ruezłomnego SOJUSZ i burzuazJi o wyzwoleme na- program: walka z najeźdźcą i kl.łsą robotniczą, przed jej 
Robotniczej w oparciu tei wal nika w walce zbrojnej z oku- rodowe, o władzę robotników rodzimym faszyzmem o Polskę awdngardą PPR coraz O$trzej 
ki 

0 
braterski sojusz ze Związ; pantem, al~ również braterskie i <;hłopów. Rósł z każdym demokratyczno-ludową, prze- problem. przygotowania mas 

kiem Radzieckim. . go sojusznika klasowego: PPR dmem autorytet PPR. Boha- prowadzenie w wyzwolonej do walki o władzę. PPR wska 

I 
WYChowywała masy pracujące, terstwo żołnierzy Gwardii Lu- Polsce ref.prmy rolnej, um1ro- zuje, że walka o wyzwolenie 

Konsekwentne wcielanie tej WYChowywała naród polski! dowej, sukcesy w walkach z dowienie wielkiego i średniPgo narodowe, toczona u boku 
podstawowej zasady w życie w duchu głębokiej, gorącej okupantem 21\iednywały sobie orzemysłu. walka o macierzy- Związku Radzieckiego, m•. 

charakter antyimperialistycz­
ny, że kierownicza rola partii 
t klasy robotniczej w tej wal­
ce jest- zarazem czynnikiem 
torującym jej drogę do walki 
o wyzwolenie mas pracują­
cych, o władzę ludu. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 
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~'fe dtoO'cl ,ft~ P?Zez PPR 
zwyciężymy w walce o socjalizm i pokój! 

(DolmDczenie ze str. 2) •. klasy robotniczej - drogi 
•-' naaz towarzysz Tpmasz - Bo-z tych koncepcji, z potrzeb lesław Bierut. 

szerokich mas narodowych Sprawa szerokiego frontu 
powstaje na przełomie 1943-44 narodowego walki z okupan­
r. Krajowa Rada Narodowa, tem hitlerowskim była jed­
ogólnokrajowy organ demo- nym z podstawowych zagad­
kratycznego, bojowego fron- nień okresu okupacji i od na­
tu narodowego, frontu Walki leżytego rozwiązania tego za­
o wyzwolenie kraju,. o ~ł~dzę gadnienia zależała w wielkiej 
ludu, fron:u bez kapital!-stów i mierze sprawa zdobycia wła­
obszarnikow, bez zdraJców 1 dzy dla• ludu pod hegemonią 
kapitulantów. Na czele KRN \klasy robotniczej. · · 
stanął ofiarny syn polskiej 

Dywersja Gomułki 
3ednakże w tym Podstawo­

wym zaga~nien~u polityki 
pl!lrtii ujawniło się fałszyWe, 
oportunistyczne i nacjonali­
styczne stan~:vtsko grupY: 
członków partu, skupi,ającycłi 
gJę wokół Gomuł~i. 
Dzięki rewolucyJnej czujno­

ści marksistowsko-leninow­
skiego trzonu w kierowni­
ctwie partyjnym z tow. 
Bierutem na czele, rozgromio 
ne zostały prawicowo-nacjona 
listyczne próby Gomułki zwek 
slowania ze słuszne] liRii par­
tii, zrezygnowania z hegemo­
nii klasy :obotniczej, pO<ipo­
rządkoW~la narodowego fron 
tu walki o wyzwolenie naro­
dowe kierownictwu partii bur 
żuazyjnych. 

Te kon?epcje Gomułki 1 je­
go gru~ki faktycznie sprowa­
dzały się do rezygnacji z wal­
ki o władzę. Były one wyra­
zem nacjo~alistycznego stosun 
kU do Związku Radzieckiego, 

niedoceniania sił rewolucyj­
nych mas pracujących i prze­
ceniania sił reakcji. Tow. 
Stalin uczy, że kwestia naro­
dowa jest częścią ogólnego za­
gadnienia rewolucji proletaria 
ckiej. Gomułka, sprzeniewie­
rzając się tej stalinowskiej, re 
wolucyjnej nauce odrywał za 
gadnienie walki o niepodle­
głość od rewolucji proletaria­
ckiej, od walki o władzę. To 
sprzeniewierzenie się marksiz­
mowi-leninizmowi kazało Go­
mułce w latach okupacji lan­
sować koncepcję dogadania 
się przez CKL z RJN, stawki 
na rekonstrukcję rządu emi­
gracyjnego, za którym stał im 
perializm anglo-amerykański, 
ten sam, który finansował 
zbrodniczą walkę z lewicą pol 
ską, z PRR, który w Polsce 
chciał widzieć swego wasala 
w przyszłej rozgrywce ze 
Związkiem Radzieckim. 

Bezkompromisowa walka z prawicowo· 

nacjonalistycznym odchyleniem 

To sprzeniewierzenie się kański, ten sam, który finan­
grupy Gomułki marksizmowi- sował zbrodniczą antyludową 
leninizmowi ujawniło się już bandycką działalność reakcyj­
bez wszelkich osłonek w 1948 nego podziemia, nasyłał do 
r„ kiedy to Gomułka spróbo- nas szpiegów i dywersantów. 
wal znów wnieść do podstaw Rewolucyjna, bezkompromi­
ideologicznych przyszłej zjed- sowa postawa trzonu marksi­
noczonej partii burżuazyjno- stowsko-leninowskiego w KC 
n~cjonalistyczną spuściznę pra PPR przejrzała 'zarówno w 
w1cy PPS, ujawniło się jesz- 1944 r. jak i w 1948 r. prawico 
cze "".Yraźniej w odmowie Go- wo-nacjonalistyczne od<;h~le­
mułk1 Potępienia . faszystow- nie Gomułki od słuszne] linii 
skieg? reżimu Tito, za którym I partii i rozgromiła je w samą 
i:tał imperializm anglo-amery porę. 

Zwyc ięs•wo Armii Czerwonej 

wyzwolenie Polski 
KRN stała się pierwszym 

zaląż_kiem wł_adzy, z którego 
naza~~trz, ~z1ęki zwycięstwu 
Arrnn Radzieckiej i zdruzgota 
niu faszyzmu hitlerowskiego, 
wyrosła władza robotników l 
chl'opów. 

Polska Lud?wa Pow>tała do 
życia na bazie . _historycznych 
zwycięstw Armu Radzieckiej 
jako wynik .długich lat walkl 
mas pra~uJących Polski o 
wyzwolenie społeczne i naro­
dowe. U podsta;v naszej oj­
czyzny ludow~J legła myśl 
polityczna polskie~o ruchu re­
wolucyjnego, . my_sl Polskiej 
Partii Robotr;icz:J - spadko­
bierczyni „Wi~lkiego Proleta­
riatu", SDKP 1 L,. PPS-Lewi­
cy, kon~ynuatorki E:Pp _ 
partii ktora wytyczyła narodo 
wi j~dynie słuszną drogę do 
niepodległości, . do. władzy lu­
du. Partii, ktoreJ. rewolucyj­
na, bohaterska, ofiarna, Pełna 
wyrzeczeń w~l~a . była Wyra­
zem wierności idei marksizmu 
-leninizmu, gorące~o ukocha­
nia ojczyzny, płor!nenneg0 in­
ternacjonalizmu, Jedności ide-

owej z naszą przewodniczką 
Wszechzwiązkową Komuni­
styczną Partią (bolszewików). 

Ta sama rewolucyjna posta­
wa PPR, która sprawiła, że 
Partia nasza stała się kierow­
nikiem narodu w jego walce o 
wyzwolenie narodowe i społe­
czne - stała się po wyzwole­
niu źródłem dalszych zwy­
cięstw ludu polskiego, polskiej 
klasy robotniczej. Pod kierow­
nictwem PPR władza ludowa 
realizowała rewolucyjno - de­
mokratyczne przeobrażenia ży 
cia gospodarczego, społecznego 
i politycznego kraju, staczając 
jednocześnie zaciekłą walkę 
klasową z reakcyjnym podzie­
miem i jego mikołajcżykow­
~kim i Wfu~-owskim kierow­
nictwem oraz reakcyjną częś­
cią hierarchii koocielnej. W tej 
zaciekłej walce klasowej PPR 
prowadziła masy pracujące do 
zwycięskiego wykonania Planu 
3-letniego, zabezpieczając w 
ten sposób w oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego kraj 
nasz oo penetracji imperializ­
mu amerykańskiego i jego gra 
bieżczego planu Marshalla. 

dziła wszy~e zwycięstwa i zku Rądzieckiego, krajów de- pogłębia sprzeczności w obo-; 
sukcesy narodu polskiego. mokracji ludowej, Chin Ludo- zie ~tlantyckich. po_dżegaczy. 
Są jednak ciemne siły, dla wych, NRD - to przekreślenie Na_s Jest coraz wię~eJ. Ich z 

których nowa Warszawa i No- ich możliwości ekspansji, to k~zdym ?niem mi;iej. ~le my 
wa Huta, dla których cyfry mniejsze dywidendy, to ogra- v..:iemy, ze ~~bezpieczac naszą 
wykonywanych planów pro- niczenie możliwości wyzysku i mepodległosc, to stale podno-

sić siłę gospodarczą 1 obronną 
naszej ojczyzny, aby - jak 
uczy nas tow. Stalin - spot­
kać agresora w pełnym uzbro-
jeniu. · 

dukcyjnych, radosny .śmiech gwałtu. A dolar jest chciwy i • •• 
naszych dzieci, wolna, pokojo- żądny grabieży. ProJekt Konsłyłuc11 - wyrazem 
wa współpraca ruirodów Zwią- . OSiągnił}Ć i zdobyczy 

naszych 

.f"· Ciemne, grabieżcze siły dolara 
,,'RlfL każdym dolarze - pi- chcieli otworzyć drugiego 

sal tow. Lenin do robotników frontu, przybyły ślady krwi 
amerykańskich - gruda blo- bohaterskich bojowników PPR 
ta. od „intratnych" dostaw zamordowanych przez gestapo 
wo;ennych, będącvch w każ i rodzimą reakcję, którym za 
dym kraju źródłem bogace- tę antykomunistyczną robotę 
n'ia się bogaczy, a rujnujących płacono tymiż dolarami. Przez 
biedotę. Na każdym dolarze te lata na każdym dolarze 
ślady krwi z morza krwi 10 przybywały ślady krwi boha­
milionów zabitych i 20 mitio- terskiego, umęczonego narodu 
nów okaleczonych". koreańskiego, ślady krwi naro 
Od dnia, kiedy te słowa pi- dów kolonialnych, walczących 

"al genialny wódz Rewolucji o wolność, o prawo do niepo­
Październikowej - upłynęło dległego bytu. Ustawa ame-
31 lat. Przez lata te na każ- rykańska o · 100 milionach do­
dym dolarze przybyły ślady larów dla szpiegowsko-dywer­
krwi bohaterskich bojowni- syjnej roboty w Związku Ra­
ków hiszpańskich i chińskich, dzieckim, w Polsce i w innych 
przybyły ślady krwi milionów krajach demokracji ludowej 
naszych braci i sióstr, którzy - świadczy jak najdobitniej 
zginęli dlatego, że panowie z o roli zbrodniczego imperializ­
Wall Street i City ze względu mu amerykańskiego. 

Walka nasza, Towarzysze, I 
trwa z niesłabnącą siłą. 

W walce tej partia nasza 
przezwyciężając trudności, ma 
ogromne osiągnięcia w swym 
bilansie. Wyraz;em bilansująl­
cym te osiągnięcia i zdobycze 
jest projekt Konstytucji, ogło 
szony 27 stycznia 1952 r. 

,.Nowa Konstytucja - mó­
wi tow. Bierut na posiedze­
niu Komisji Konstytucyjnej 
dnia 23 stycznia 1952 r. - ma 
być ujętą w formę powszech­
nego prawa wielką kartą zwy 
cięskich osiągnięć i utrwalo­
nych na zawsze zdobyczy spo 
łecznych polskiego ludu pra-

cującego, który stał się rzeczy 
wistym gospodarzem swego 
kraju, jedynym i wolnym 
twórcą losów narodu, gwaran 
tem jego rosnącej siły, nieza­
wodną ostoją jego wielkiej 
przyszłOści. W suchych na po 
zór artykułach projektu Kon 
stytucji zawarty jest w isto­
cie ogólny wynik i bilans wie­
kowej historii walk klaso­
wych i wyzwoleńczych pol­
skich mas ludowych. którym 
na przestrzeni ostatnich 70 lat 
przodowała polska klasa ro­
botnicza, - walk długich I 
ciężkich, ale uwieńczonych 
zwycięstwem. 

PZPR 

Polskiej 

kontynuatorką 
P arłii Robołnicz ej 

na swe brudne kalkulacje nie 

Niemcy wehrmachłu i Niemcy pokoju 
Obok ogromnych osiągnięć i skiej PPR na barykadach 

zdobyczy, stoją przed nami je miast, w lasach I wsiach pol­
szc:ze olbrzymie zadania i po- skich walczyła o niepodległość 

Za te same dolary tworzy ków, milionów bojowników 0 w.ażn,e trudności, których prze naszej ojczyzny, o władzę ludu 
zwyciężenie wymagać będ:tle i zwyciężyła. 

się teraz w Niemczech zachod- pokój, o zjednoczone, demokra duże""' wysiłku mózgów 1· rąk D 1- t· 
nich nowy wehrmacht, ubiera tyczne Niemcy. Są w Niem-

1 "'~ z s par ia nasza - PZPR 
się w mundury amerykańskie czech ręce, które w rocznic~ udzkich, dużego hartu, siły -- kontynuatorka walk „Prole­
Guderianów i Speidlów, von wyzwolenia Warszawy posy- woli i ofiarności. Wielkie, ale i tariatu", SDKPiL, KPP, kon­
dem Bachów i von Leyserów łały dzieciom warszawskim _ truc;Ine zadanie wa_lki o reali- tynuatorka Polskiej Partii Ro­
- katów narodu polskiego i zabawki. Takich rąk jest z z.ację Pl~nu ~-letruego wyn;ia- botniczej - stoi niezłomna na 
narodów Związku Radzieckie- każdym dniem więcej i wierzy ga wytęzo?eJ pracy polskich rusztowaniach naszej wielkiej 
go, dzieciobójców i trucicieli, my, że te ręce potrafią prze- mas prac~:i.ących, całeg? n~ro- pokojowej, socjalistycznej bo­
mi:;trzów od komór gazowych kreślić mordercze plany Tru-. du •• polskiego. O~powi~zial- dowy. 
i obozów śmierci. manów, Schumanów, Chur- nosc. za .słu~zz;ie !de:owructwo ·wiemy, że silni przyjaźnią po- · 

Po te same dolary wyciąga- chillów i Adenauerów w teJ wielkie] bitwie o Plan tężnego Związku Radzieckiego, 
. · 6-letni, o pokój, o szczęście na pomocą i nauką WKP(b) i w ją się w Niemczech zachod- Po te same dolary wyciąga- szego narodu wzięła na swe t · 1 d · 

nich, krwią zbroczone ręce ją się chciwie ręce Andersów ba k eJ wa ce 0 zbu owame socja­
morderców. Ale są w Niem- i MikołaJ·czyków, Zaleskich i r i Polska Zjednoczona Pa- lizmu, o pokój - zwyciężymy. 

rti.a Robotnicza. czech i inne, liczniejsze ręce Zarembów, którzy gotowi są Niech żyje nasza bojowa, re-
- ręce które broń amerykań- w każdej chwili na giełdzie Tow. Stalin wskazał, że „Par wolucyjna Polska Zjedno~ona 
ską topią w morzu, ręce, któ- nowojorskiej przehandlować tia Komunistyczna jest niezwy Partia Robotnicza! 
re · poc:Ipisują apel pokoju il Polsk<> i pomaszerować w sze- ciężona, jeśli wie dokąd zmie- N' h · · " rza i nie obawia się trudności", iec ZYJC przewodniczący 
protesty przeciwko remilitary- regach amerykańsko - hitle- J'eśli umie skutecznie zwal- PZPR drogi nasz Tow. Bierut! 
zacji, ręce milionów robotni- rawskich landsknechtów. 

czać braki i trudności w swej Niech żyje przodująca partia 

Walka Związku Radzieckiego 

o pokój świata 

pracy, ,-r ruchu rewolucyjnegi) WKP(b)! 
Swiadomość celów, żelazna Niech żyje nasz ukochany 

wola, hart l śmiałość w prze- wódz i nauczyciel Chorąży Po 
zwyciężaniu trudności prowa- koju, przyjaciel 'narodu pol-
dzą do zwyci!lstwa. \ sldego Tow. Sta.lln! 

Wojennym knowaniom impe szemu czolgotlJli, ich dzialo W latach okupacji hitlerow-

rialistów amerykańskich po- naszemu, a ich żołnierz nie ·---------------------••••­tężny Związek Radziecki prze- oprze się naszemu żolnierzo-
ciwstawia swą bezkompromiso wi, aibowiem nie ma on pew o t · k • • K ł 1 • • 
wą politykę pokojową. Sesja ności, czy ich żołnierz nie a 1e1 ons y UCJI 
ONZ stała się odbiciem walki przestan'ie być ich żołnierzem I I 
jaka toczy się między dwoma i nie stanie się naszym żol-
światami - światem krwawe- nierzem". 1 • • • • li 
go imperializmu, żądnego mor Byli już tacy, którzy próbo- marzy I nasi OJCOWle 
du i wojny, i światem wolnoś..: wali swoje tanki, swoje dzia- . 
ci, postępu i pokoju. Z trybu- ła i swoich żołnierzy posłać (D k • 

ń 1 . k z . k . R d . o onczenie ze str. 1) I spoliteJ' Ludowej korespon-ny ONZ co dzie roz egały się przeciw o wiąz ow1 a z1ec-
słowa prawdy i słowa pokoju kiemu. Wiemy kto im do te- . . denci „Dziennika Łódzkiego" 
przedstawiciela ZSRR - tow. go dopomógł, kto ich poszczuł W mi_eszkamu ob. ob. Za- w czas~e powiatowej narady 
Wyszyńskiego, który nie tyl- i wiemy jaki był ich koniec. _Pa~oytski_ch prz?' ul. Proletaria korespondentó}'; w Zduńskiej 
ko w imieniu swej wielkiej I ani przez chwilę nie wątpi- cI:ieJ 3 Jest ciepło i przytul- Woli. Większ<}ść z nich już ra 
ojczyzny, ale w imieniu całej my, że koniec imperialistów ~ie. Ob. Z_apał?wsk_a krz~ta no zapoznala się z tekstem 
postępowej ludzkości, nawo- amerykańskich, gdyby próbct- się w kuchm. JeJ mąz z zam- projektu. 
luje do zakazu broni atomo- wali rozpętać III wojnę - był teresowaniem przegląda gaze- „Przed wllłną, 
wej, do ograniczenia zbrojeń. by taki sam. Ale my nie chce- tę. Nic dziwnego, jest w niej nych wypacikach 
do zawarcia paktu pokoju, do my wojny. Kochamy nasz kraj przecież projękt nowej Kon­
zaprzestania morderczej woj- ojczysty, naszą ziemię nasią- stytucji, Konstytucji Polski 
ny w Korei. kłą bohaterską krwią naszych Ludowej. 

Z trybuny ONZ, niemal co wyzwolicieli żołnierzy radziec­
dnia tow. Wyszyński, demasku kich, nasiąkłą serdeczną krwią 
jąc zaborcze, wojenne plany partyzantów Gwardii i Armii 
imperialistów amerykańskich, Ludowej, żołnierzy I i II armii 
jednocześnie ż żelazną logiką. Wojska Polskiego. Kochamy 
wskazuje, że ich zaborczość, każdy nowozbudowany dom na 
ich zbrodnicze metody działa- MDM, każdą nową fabrykę, 
nia wypływają nie z ich siły każdą nową szkołę, budowaną 
lecz ze słabości systemu kapi ofiarnym wysiłkiem ludu pol­
talistycznego. skiego, polskiej klasy robotni­

- Czekałem niecierpliwie na o­
publikowanie nowej Konsty$ucji. 
Czekałem, bo pamiętam jeszcze 
dawną, tę z 1935 roku. Ona za­
bezpieczała Interesy posiadaczy: fa 
brykantów I kapitalistów. S]owa 
o równości i wolności obywatel! 
były i pozostały pustymi slowa­
ml, które .w rzeczywistości nie by 
ly nigdy realizowane. „DuHes uważa - powiedziall czej i nie chcemy, aby ich trud' 

niedawno tow. Wyszyński - znowu został zmieniony w 
że ich czołg nie oprze się na- gruzy i pogorzeliska. Ob. Leon Zapałowski jest 

robotnikiem Łódzkich Zakła-

Od Łaby po Morze Zółłe - pofAz
0 
na dów ~ięsnych. Pracuje t~n: 

'J od wielu lat. Pracował JUZ 

jeśll w nlellcz• 
synowi chłopa 

udało się z trudem dostać do ll­
ceum i ukończyć Je - mówi ko­
respondent z Krokoclc, ~auczyclel 
Włodzimierz l\latyklewlcz - to na 
otrzymanie pracy musiał czekać 

cale lata. A dziś w projekcie Kon 
stytucji państwo nie tylko za­
pewnia prawo do nauki, a.le reali 
zuje je poprzez rozbudowę Rkól, 
burs, internatów, system stypen­
diów dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, Na nowe kadry czeka 
nasz przemysł, a Konstytucja za. 
pewnla również wszystkim ":Prawo 
do pracy. O takiej Konstytucji 
marzyli nasi ojcowie - robotnicy 
l chłopi". 

d 
" d ' b d • h • • przed wojną i porównuje tam 

Triumf idei r I . • ro Zina naro ow, u UJącyc nowe zyc~elte smutne dni z obecnym ży-
• eWO UCJJRe) . . . . . ciem. Wie, że dzięki nowemu • d ŚCI r h . My wiemy, że zabezpieczyć na przestrzeni 30 m1honow km ustrojowi jego 17-letnia cór-1e no UC u robotn1czego nasze pokojo;ye b~downictw?: kw. roz~iąga się potężna, w_iel ka Basia może uczęszczać do 

- Konstytucja Polskiej Rzeczy. 
pospolitej LudoweJ - powiedział 

mgr. A. Nonas na plenum ŁKKF 
- stanowić będzie dla naszeio 
narodu dokument pelnej wolności 
I wyzwolenia człowieka od wszel­
klego wyzysku. Sportowcy Pols.kl 
Ludowej jako świadoma 1 twórcza 
część społeczeństwa budującego 
nowe, silne 1 sprawiedliwe Pań· 

stwo, radują s,lę z faktu, Iż w ar­
tykułach 59 1 72 projektu Kon• 
stytucji sprawy wychowania fi· 
zycmego :malazly potw!erdzenle 
dotychczasowej troski l zapo­
wiedź dalszej stałej opieki pań· 
stwa nad zdrowiem I sprawno• 
śclą flzycz.ną obywateli, 

. • . chlubnej bo . . . naszą wolnosc l .mepodległosc ka rodzma narodów buduJą~ gimnazjum że będzie się tak-
Uw1ei:_rc~eme~ i walki •Pol= dos"':'1~d~zemem WKP(b), .ra- m?że!lly tylko ram~ę przy ra- cych nowe, jaśniejsze zycie. że kształciĆ 9-letnia Lonia. 

haterskieJ .~r~ botniczej był dam1 .1eJ i naszego i~auczyciela miemu z narodami Związku narodów splecionycb wspólny Wie że nowa Konstytucja za 
skiej Part.11 ° . t . ~ - Towarzysza Stalina. Radzieckiego, krajów demo- mi ideałami marksizmu-leni- b '. . 
historyczne zwycięs w1 idei 10 lat temu, w styczniu 1942 kracji ludowej, Chin, Niemiec nizmu, wspólnymi ideałami ezpie~zy prawa,, .. zapew?i 
jedności ruchu Rr?~0;~ ~:go, ~- Padły pierwsze, proste, lecz kiej Republiki Demokratycz- walki o socjalizm i pokój. szczęś~i"."ą. P1;'Zyszłos~k~emub Je 
zjednoczenie PP 1 h re Jasne i twarde słowa PPR, sło- nej, ramię przy ramieniu z Ta wspólnota ideałów czyni go ro zm~e 1 wsz?s im 0 Y-
wolucyjnych._ zasadac mar- wa otuchy i wiary, słowa bę- wszystkimi ludźmi dobrej naszą więź nierozerwalną. Wal watelom Jego kraJU. 
ksizmu-lenimzmu. . 1 . d ?ą~e . wyrazem rewolucyjnej woli, walcząc o pokój, pokrzy czą o pokój masy pracujące Eu - To będzie nasza, naprawdę 

Wszystkie sukcesy, Ja.ne b 0 ł - idei, Jaka przez dziesięciolecia żowanie morderczych planów ropy. zachodniej, masy pracują. nasza Konstytucja - mówi na za 
niosła władza ludow~, PY Y porywała masy pracujące do imperialistów amerykańskich. ce Anglii i Stanów Zjednoczo kończenie. 
możliwe dzięki temu, ze .ar- walki o nowe, szczęśliwsze ju- Każdy dzień budowy i walki nych. Z bronią w ręku walczą 
tia nasza przez cały czas _wier- tro. . Idea PPR, opanowując I o pokój pomnaża nasze siły [o swą wolność bohaterskie na 
na była ideałom _marks~zm~-1prlsk1e ~asy ludowe, stała się Jest nas z każdym dniem wię- rody Korei, Vietnamu, Bur­
leninizmu, że kier.owa a się n ezwYc1ężona siłą, która zro- cej, Od Łaby po Morze Żółte, my i Malajów~ Każd:y: dzień 

Żywo dyskutowali w ub. 
niedzielę na temat projektu 
Konstytucji Polskiej :ązeczypo 
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N O 
Włókniarze dyskutują U , b ł d 

• T~TNIK h 111 h kl d' . SU n ą c ę Y 
ł o D z K I o sprawac SWOIC za a ow w zaopatrzeniu węglowym 
* Dodatkowy rozdział bon6w 

mięsno-tłuszczowych na luty dla 
pracowników nowozaangażowa­
nych 1 ooób spóźnionych odbę­
dzie się w dniu 1 lutego w DRN 
przy Al. Kościuszki 1, Ciesiel­
skiej 7 1 Pablanlokiej 210. •rermin 
ten jest ostateczny i po nim bo­
ny wydawane już nie będą. * Dziś, 20 bm. o godz. 17 w 
świetlicy (Deszczowa 26) - I sesja 

niN n~1~~-r,~~od~e~all MDK przy 
ul. Moniuszki 4a rozpoczną się ze 
brania komendantów hufców fa­
brycznych szkół zawodowych PO 
„Służba Polsce". * Jutro (30 bm.) o godz. 10 'W 
sali konferencyjnej (Ogrodowa 15) 
odbędzie się sesja Wojewódzkiej 
RN. 

W Jednym grube 
w innym cienkie 

Dlaczeg-0 w niektórych sklepach 
można na talony otrzymać poń­
czochy grube i cienkie, a w nie­
których tylk-0 grube? - zapytuj!! 
w nadesłanym liście ob. L. Z. 

Chyba tylko dlatego, że MHD 
mechanicznie rozdzielił pończo­
chy na sklepy i tak np. w slcle­
ple przy ul. Traugutta 2 są do na 
bycia jedynie pończochy grube, a 
w innych natomiast są 1 grube 1 
cienkie. 

Jak nas informuje dyrekcja 
MHD fakty takie w przymłości 
nie będą miały miejsca. 

Wycieczki i kursy 
dla• członków PSS 

PSS zaprzestała wypłacania 
swoim członkom dywidend; ale w 
zamian rozdała dzieciom swych 
członków około 60 tys. paczek ze 
słodyczami. ostatnio zaś postano­
wiła zorganizować ltursy gotowa­
nia, modelowania, kroju i szycia. 
zapisać się na nie można w każ­
dym sklepie PSS. 

Ponadto PSS planuje zorganizo­
wanie w lutym dwudniowej wy­
cieezk1 do Za.kopanego dla alctyw 
nych komitetów członkowskich. 
RozpocZE:tO już w tej sprawie 
,,Tokowania" z Orbisem. (a) 

Popierajcie TPD 

na zebraniach poświęconych wyborom m~żów zaufania O „Własne" normy punktu nr 130 
w ZPB im. PKWN odbywa- współzawodnictwa o tytuł naj- dalszym ciągu zebraniom wy- • Skrócone urzędowanie 

ją się właśnie wybory męża lepszego tkacza zakładów. borczym nadać w większym 
zaufania grupy związkowej W Łódzkich Zakładach Wł6- niż dotąd stopniu charakter Drnga tura zaopatrzenia lu- aby opał otrzymali przede 
nr. 22, w oddziale przygoto- kien Sztucznych zabierając głos mobilizujący do wzmożenia dności w węgiel rozpoczęła się wszystkim najbar'dziej potrze. 
wawczym. Po sprawozdaniu w dyskusji, majster Kaczma- wysiłków pl'odukcyjnych oraz 10 grudnia. Początkowo Wyda bujący. Obecnie po zaopatrze: 
dotychczasowego męża zaufa- rek stwierdził, że po trzy dni aktywności ogniw związko-,wano węgiel tylko na skiero- niu w opał 50 proc. ludności 
nia rozpoczyna stę dyskusja. czeka na przykręcenie osno- wych. W. O. wania komitetów bloko\Vych można go nabywać bezpośre-

- Mąz zaufania mo~e dużo wy. Mówił on dalej, że sól prze ' dnio w Rejonowych Punktach 
pomóc w produkcji - mówi je znaczoną do produkcji, składa Opałowych. Jednak w wielu 

den z robotników, Gb. Górlde. się po przywiezlieniu do zakła- Znowu zaskoczeni· .... s'n1·eg1'em punktach daje się zauważyć 
:vticz. - Choćby u nas, na dów w wilgotnym miejscu, a pewne niedociągnięcia. 
„przygotowawczym" .. Były źle notem dopiero przenosi gdzie I tak w RPO MHD nr. rns 
zatl>'ione walroi zwoJowe, ta.K indziej, co powoduje niszczenie . ul. Kopernika 30 1 w punkcie 
że haki były za długie. Przez to surowca i zbędną manipulację. Ostatecznie trudno 6ie. tym około 70 osób, co jęst licz- PSS nr. 93 przy ul. Wólczań-
1 p:-ac:.i rnbotnika cięższa. i wał Kawy dla robotników nie zrnie dzieć, że śnieg w styczi1!'i - bą stanowczo za małą. skiej 15 w dniu 24 bm. stwier­
ki łamh• się. Przez 6 miesięcy nia się, tylko podgrzewa przez to zjawisko nadprzyrodzone i Ponieważ śnieg może padać dzono, że pracownicy samowol 
tak było. Ale mąż zaufania co czuc ją stęchlizną. Na tym- nieprz.ewidziane. A jednak - dalej, a komunikacja musi być nie skrócili sobie pracę o 1 go. 
tak długo mówił o tym na.- że zebraniu poddano ostrej kry oglądając wczoraj ulice nasze mimo to sprawna, trzeba aby dzinę, nie dbając o to, że licz­
czelnemu inżynierowi zakła- tyce stanowisko robotnicy ~o miasta i komunikację tram łódzcy dozorcy przypomniell ni klienci musieli odejść z ni­
dów, aż wreszcie w grudniu Eliasz, która od 7 miesięcy za wajową - można by powziąć sobie o SwYCh obowiązkach i czym. 
przes1Jego roku zmieniono wał le~a z płacenie~ . . s~ladek. takie podejrzenie. zajęl! się ener~iczniej o~zysz- Zdarzają się też punkty, w 
ki. Ehasż: po pouczeniu JeJ o ro- Bo wczorajszej nocy chmu- ~zam~m sw01ch odcm~ów których załatwienie jednego 

. Ktoś inny porusza sprawę li Z';"1ązkó":' Zaw~dowych, .zo- ry nie poskąpiły nam śniegu. Jez<,!-ID, .. a ~POM ~ • miarę klienta przeciąga się w nie­
me ~awsze sł~sznego przyzna- bnw1ą~ała sie płacić składki re Zasypało ulice, place i szyny mozn-0s~1 zwiększył. !losć osób skończoność, bo nie posiadają 
w<.>nia zai:;iornog bezzwrotnych. gularme. . tramwajowe. Mimo najwięk- zatrudnionych przy tych pra- one wyprowadzonych na bie-
Przodowmca pracy - Szwarc W grupie I w ZPB im. M.ar- szych wysiłków tramwaje nie cach. (w.). żąco kartotek. Dzieje się to m. 
- omawia przebieg współza- c~lewskiego, tkacze skarzyli mogły „wydołać" z kursowa- in. w RPO PSS nr. 57 przy ul. 
wo?nictwa pracy w grupie 22 s1.ę 1?-a nieterminowe dost~rcza niem. Ludzie pospóźniali się do Łęczyckiej 20 i w punkcie nr 
Ogołem: poważna dyskusja, me im wątku oraz na medo- pracy, w południe szereg wo- Brak preparatu) 69 przy ul. Nawrot 19, choć o-
wnikliwa, sięgająe'a do zaga. pr.owadzenie planu do stano- zów silnikowYch odjechało do • trzymały one instrukcje, by 
dnień produkcyjnych i byto- wiska roboczego. remiz z przepalonymi silnika- · zrobić to do 20 bm. 

wych? .Poddająca krytyce dzia- Ogółem akcja Wyborcza mi. Sporządzić lekarstwo Inne Wykroczenie na swym 
łalnosc ogn~ .zw!ązkowych. przebiega dobrze w ZPB im. (... koncie ma punkt MHD nr. 130 

Trwające od 5 dni we wszyst Dubo!s, ZPW im. R~ymon:t.a, W a·ptece przy ul. Zamenhofa 2, który • 
kich zakładach przemysłu włó- częśc10wo w. ZPB .1m. Roz?': nie trzymał się instrukcji, ale 
kienniczego wybory mężów za. Luksemi;)Urg i ZPB 1m. Armu Jeden z naszych Czytelni- wprowadził „własne" normy 
ufania przebiegają pod :tna- LudoweJ. ków w nadesłanym liście opi- rozdziału w~la, zaś punkt PSS 

sal nam trudności na jakie na nr. 89 przy ul. Wschodniej 48 
klem aktywizacji ogniw Związ Są jednak i zakłady, w któ- 1;1otkał przy na.byciu Neospas- odmawiał rozważenia mniej-
ku Zawodowego Włókniarzy, rych popełniono wiele błędów, miny. Okazuje się, że istotnie szych ilości węgla choć ma 
zbliżenia ich do produkcji, sku jak np. w ZPB im. Stalina, może się zdarzyć, że prepara- w~gę dziesiętną i diatego roz-
tecmcj ingerencji w sprawy gdzie przewodniczący rady Kto zawinił? tu tego chwllowo brak w apte- ważenie nie sprawiało rrtu ża„ 
b~towe rob_otników oraz ?żY- oddziałow:j w N~wej Tk'alni, Przede wszystkim nasi łódz- kach. Tym 11.ie mniej Itażda dnych truch10ści. Listę dopeł-
w1enia akcJl kulturalno-oswla Sz~yt, me doceni~ ":'agi ze- cy dozorcy, do obo,viązków apteka może go zastąpić le- nia punkt PSS nr 97 przy ul. 
towej. W wielu za~ła.dach pra- bran wyborczyc.~ 1 ~1.e przy- których należy między inny- Idem spreparowanym na miej- Zielonej 56, którego kierownik 
cy przebieg zebra.n Jest właś- got<;>wał do akCJI męzow zau- 1 mi uprzątanie jezdni. Rano scu (Inf. r. valerianae + Tinct,' nie wyróżnia się grzecznością 
clwy. . fama. Mało _pomaga radomlulice po prostu nie były zu- crataegi). i... trzeźwością. 

Oto np. na zebrap.m grup 13 oddziałowYm rada zakładowa pełnie uprzątnięte MPK wy- Wydaje nam się że personel . d 1 

i 15 w ZPW im. Waryńskiego, W ZPB im. Marchlewskiego. słało na miasto s,;oje 4 solar- aptek winien 1i:formować o 1:'0 Y"odem. tych nałie jockią-
f ekwencja była stupr t . . , , 1 gmęc RPO Jest brak st e on 
r . . ocen o- Do błędów powtarzających ki - wagony, które Jednocze- tym klientow I sporządzac e-

1 

troli nad nimi s~kcjf w~glo-
wa. ~ąz ~~u~ama grup~ 33 w się w wielu zakładach należy śnie oczyszczają szyny i roz- Id, których chwilowo brak w wvch poszczególnych dyrekcji 
tychze za a ac.h - .Miler - niezawiadamianie członków sypują na ruch sól. Niestety, stanie gotowym, a tym sam~'m, MHD cz PSS 
podczas ze~rama złozył .zobo- grupy na 3 dni przed terrni- iednak pracę ich można na- zaoszczędzić ludziom stratyl . Y . • . 
wiązanie, .ze przystępuJe do nem o zebraniu wyborczym, zwać syzyfową, bo przejeżdża- czasu na poszukiwania. I.eka- 8.ądzimy Jednak! ze dyrekcje 

Autobus bez... konduktora 
co powoduje małą frekwencję jące ulicami samochody na- rze przecież nie zawsze są po- maJąc na względz~e dobro kon 
oraz niewłaściwe przygotowa- tychmiast zasypywały śnie- Informowani o braku da11egu sumentów jak llaJrychlej usu-
nie sprawozdań mężów zaufa- giem szyny z powrotem. preparatu a powtórne przepi· ną te mankamenty. (a.). 

nia, przez co dyskusja jest su-, Zawiniło i MPOM, które za sywanie w takich wypadkach 
cha i jałowa. późno przystąpiło do oczysz- recepty nie jest - nastym zda 

Na nocnej kontroli drogowej Trzeba odbywającym się w czania ulic, zatru.dniając przy niem - konieczne. 

Ciemno, zimno i na dodatek pa Możemy jednak poinformować 

TO NIE BAGATELA 
da śnieg. stoimy na skraju szo- czytelni't<ów, że tego rodZaju wy- s k 
ay. zza wzniesienia naprzeciw wY pad.kl nie powtórzą się już wię- k ty k pl s r pty bl:ySkują nagle dwa silne reflekto cej. 6lzef ekspozytury PKS poprze ryp s ry y y 
ry samochodowe 1 dwa niebieskie prowadzeniu dochodzenia udzielił ' 
światełka oJłrysowe - autobus nagany niesumiennej konduktorce ' ' • • • Jeżeli spotkacie na ul. Kiliń 
PKS. za chwilę n·a środku szosy i naka.zał dyspozytorowi, by w ra 
„mruga" już czerwonym oczkiem zie podobnego wypadku zaopa- ,,kiego w pobliżu Narutowicza, 
„lizak:" kontrolera ~rogowego. trywał szofera w bilety i porązu- Sesja„. Słowo to powtarzane I katedry marksizmu Torzewski I oi::r~„d~ przedegz;:iminacyjnym lub na Narutowicza, w pobliżu 
stopi miewał slę z dworcem autobuso- J'est na U.Ł. niezliczoną ilość I i Kolczyński przeprowadzają rok I-y. Studenci lat wyższych KHińskiego przecho ·lnia zasla• 
Zwykła zdawałoby się rzecz - wym dla zabrania ewentualnych 

autobus. A jednak„. Na twarzach pasażerów z Łodzi. razy we Wszystkich przypad- repetytoria w V Domu Akade - przodownicy nauki - na ze niającego wstydliwie guza na 
zdumienie. Autobus bowiem je- zatrzymano także slmochód za kach. Coraz lepiej uświadamia mickim. braniach zapoznają swoich czole -::- nie dziwcie się. Ra­
dzie„. bez konduktora. I co się kładów Zbytu Energll Elektrycz- ją sobie studenci, jak wiele za Poważną rruę w mobilizowa- młodszych kolegów z techniką czej wyraźcie mu współczucie. 
okaz~Je? Autobus ten wysłany był nej którym wracali w stanie nie leży od należytego przygotowa niu studentów do sesji odgry- przygotowania egzaminów. Za Eo ten gu.z z pewnością pocho 
do Piotrkowa na .za:mianę uszko- trzeźwym trzej kontrolerz:y przed p · j ZMP · j t ' d · d d1 i ś ' t' 
dzonego. Ponlewaz. iednak jechal sięblorstwa: Zenon Wypych, Mle- nia do egzaminów. „ rzodow- wają orgaruzac e 1 poz om prz:i-·go owama w po- Zt o upa „~u. w n eo w.e •O· 
bez kond1.1ktora, me mógł nikogo czysław Resz.kowskl 1 Zenon Adam nik" - gazetka ścienna Koła Zrzest.enie Studentów Pol- szczególnych grupach odpowie ro.ym podcieniu znajdującym 
zabrać, ani z Łodzi ani z przystan ski. ZMP III r. humanistyki pisze: skich, ZSP powiela notatki, bo dzialny jest aktyw partyjny i si.ę u zbiegu wspom1iianych 
ków po drodze. ogólny zaś wYnik kontroli? „Zbliża si~ sesja zimowa na ze skryptami „krucho" Np. na ZMP-owski. Formy pracy przo to.Lic. 

A w tym samym prawie czasie stwierdzono w przeważającej wię d · h i ó · · · 1 d • • 
na dworcu autobusowym w Łodzi kszości dobre utrzymanie wozów, III 1 ostatnim roku naszych II r . .chemii na 50 osób są za- u,1ącyc grup wYr zmaJą- Motecie temu przec io mo-
rozgrywata się Istna walka mię- a co najważniejsze dobre wys:z.ko- studiów. Już w b. r. włączymy ledwie„. 2 podręczniki „Anali- cych się studentów popul!lry- wt zlożyć gratulacje. że nie 
dzy osobami usiłującymi slę do- lenie kierowców i przestrzeganie się do produkcji jako pierwsza zy jakościowej". Brak również zowane są W gazetkach ścien- !lamal nogi lub ręki. 
~~ć d~a °:{~{~o~iob:s g~~i~o1t1i~ przez nich przepisów drogowych. kadra studentów wychodz4ca „Chemii Fizycznej". nych. 
Autobus ten kontrola zatrzymała Na poprawę sytuacji na naszycI:i ze studiów opartych na no- Brak skryptów daje się rów-
na szosie. Był on znac:r.nie przectą ulicach i drogach wskazu.le rów- wych socjalistycznych r.asa- nie;I: odczuć na POLITECHNI- NOWe gatunki 
żony, mimo, że l tak nie wazyscy nleż staty!tyka Wydz. ~omunlka- dach." CE ŁóDZKIE.J. w~.·mi'eni'ć tu 
zabrali się z Łodzl. cji Prez. RN m. Łodzi. Otóż np. ·' 

Tymczasem WÓZ, który pojechał w grudniu Ub. roku w porównaniu Studentom \\lydatnie poma- można np. „Części maszyn" w 1 Il a 
na zamianę do Piotrkowa, wracał z wrześniem tegoż roku zmhieJ- gają asystenci ZMP-owcy - pro!. Korewy, który to skrypt 
z g osobami znów bez kondull;tor szyła się o blisko połowę !lczbll I Cz .i. k t t ki i l ł · ka ć d 2 l t 
ki ponieważ„„ szofer nie mó&ł donleiolel\ karnych za niep17:tl!ltrze y„ows a z ma ema Y • m a się u za prze .„ a y. 
jel znaleźć w Piotrkowie. ganie przepisów C,;ogowych. Go~dberg z historii. Asystenci Przygotowaniami do sesji ____ _..__________________ na P.Ł. kieruje wYłoniony z 

inicjatywy organizacji partyj­
nej 4-osobowy kolektyw. Spec­
jalną opieką ot.oczony jest w C0'1?f1dzte~K;EDV1 WTOREK 

29 
· STYCZE:A 

Franetszka 
JUTRO 

MairtynY 

WAŻNE TELEFONY 
Kom. Miejska MO 253-80 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Mlej&ki Ośr. Infor. 159-15 

D~if.UD~ 
APTEK 
/\- s. nr 4 (Pl'zeJazd 19), 

A. s. •nr 7 (Wólczań.slta 
37), A. s. nr 44 (Piotr­
kowska 225). A O nr 18 
(Zqlerska 146), A. s. nr 
22 (Nowotki 12), A s. nr 
31 (Wojska Polskiego 56), 
A s. nr 35 (Dąbrowskie• 
go 24-bl 

A. s. nr 41 (Al. Ko­
śclu szkl 48) dyturuje co­
dziennie. 
DYŻUR POt.OŻNlCZO• 

GINF.KOLOGICZN'l1 
Dziś dyturuje calĄ dob(l 

Szplta1 tm dr. H••leny 
Wolf, ul. Łaglewn1cl<• 34 

~TaY 
CEATR NOWl' (Wlęck.ow 

&kiego 15) g. !8.30 „Hor• 
sztyński" 

TEATR WOJSKA POL• 
SKJEGO (Jaracza 27-29) 
g. 19.30 „Sługa dwóch 
panów" bilety wyprzed. 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19 „Grzesznicy bez 
winy" 

1' J;l A T R MUZYCZNY 
(Piotrkowska 243) g. 
19,15 „Orfeusz w piekle" 

TEATR MAŁY (Traugut­
ta 1) g. 19,30 „Dwa ty­
godnie w raju". 

TEATR „PINOJtlO" (Ko­
pernika 16) godz. 1'1. 
„Pleśń Sarmllto" 

T E A T R „ARLEKIN" 
Plotrkowllka 152) g. 17 
„Depesza c'.\iolnkowa" 

WARSZAWSKI TEATlł 
OBJAZDOWY „GNOM'' 
(Polud!nl.-0wa 11) g. 15 
przedst. zamkn. 

TEATR LALKI „SEZAM" 
Piofrkowlika 116) g. 18 
.. o strawiwyin smo-
ku.„" 

4 DZIENNIK ł.cóD;i;i„.f. 

•l(,INA• 
BAJKA (FrańciSZK~J'lska 

31) „Wielki obywatel" 
:U ser. g. 18, :i.o, dozw. 
od lat 12 

BAl:..T'lm (NarutoWicza 
20) „Jednodniowi mlllo­
herzy" g. 16, 18, 20. -
dozw. od la"t 14 

GDYNIA (Przeiazd 2) 
„Program Naukowo-O· 
śwlatow~"' nr s-52, PKF 
nr 5-52, „Lazurowy 
Drzeg", „Dzieło Wita 
Stwosza" g. 16, 17, 18, 

19, 20, 21 
Ml.ODA GWARDIA (dla 
młodzlety - Zielofl,a 2) 
„W plaakach grodkoweJ 
Azji", dod. „Lytwtarze" 
g. 18, 18, 20. 

MOZA (Pab1anlcka l'tS) 
„srebrne kolczyki•• g. 
18, 20, dozw. od lat 14 

POLONIA (Piotrkowska 
67 „Alarm" g. 16.15, 18.30 
20.40, dozw. od lat lł 

l>RZEDWIOSNIE (Zerom­
eldego 74) „Donieccy 
górnicy, g. 18, 20, dozw. 
od lat 12 

REKORD (Rzgowska 41 
„cztery serca", dOd. 
,Podmo1Jdew&.kle pala· 
~e" g. 18, 20, dozw. od 
lat 12 

\ 

ROBO'rNIK (c:'!la młodz. 
Kll1ńsklego 178) „Alek• 
sander Matroso"\v" ~odz. 
17, l.9, dozw. od lat 12 

ROMA (Rzgowska 821 
„Zwyc1ę&kte &kl'zydla", 
dod. „w Be!_ltn!e złączy 
ły 1lę d!onie" g. 18, ao 
dozw. od lat 12 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
nleczyn111e 

STVLOWV fK!llń'<l<.ie~o 
123) „Skandal w Cloche 
merle", (I.od. „Czy wie­
cie, źe„." nr 2-5), g. 18 
20, dla młoc;!z. nledozw. 

SWIT (Baluckl Rynek) 
„Splew jest pięknem ty 
cla", dod. „ochrona o· 
sobista dróg oddecho­
wych", g. 18, 20, dozw. 
od lat 14 

TATR.\' (Slen!>IP1"1CZ8 40) 
„Kwltnąca Ukraina", 
dod. „Pleśń pracy", g. 
18, 18, 20, dozw. od lat 7 

WISl.A (Przejazd 1) „tta­
dosne spotkanie", dod. 
„Kierunek - Nowa Hu 
ta" g. 16, 18, 20, dozw. 
od lat 12 

WOLNOSC (Naplórlcow­
skieg-0 16) „Radziecka 
Łotwa" g. 18, 18, 20 -
dozw. od lat 7. 

',\l'łtf:.TA !7.l!l~t<l<R 2~1 
„w dni pokoJu", dod. 
„W kraju Sorjall7.mU" 
nr 6-51, g. 18, 20. dńzW. 
od lat 12 

ełlAOIO!a! 
WTOREK, 29 STYCZNIA 

Wiadomości - godz. 12.M, 17.00, 
21.00 23.50 

11.45 „Gło9 mają kobiety". 13.30 
Aud. szkolna dla klasy I i II. 13.55 
Aud. szkolna dla klasy III. lł.15 
Muzyka dla wszystkich. 14.50 Kon 
cert rozrywkowy w wyk. Ork. 
Rozgł. szczec. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 „wszech 
nica Radiowa". 17.45 Radiowy po­
radnik jqzykowy. 18.00 Muzyka lu­
dowa. 18.30 „Wszechńlca Radio­
wa". 19.30 Muzyka i aktualnośct. 
20.00 Koncert symfonlc:my, ?t.30 
:Koncert Kra!oowsk1ego Chóru \'R. 
21.50 Audycja llteracka. 22.05 Mu­
zyka. 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 
Mużyka kam<>ralna. 

Audycje roz!:lośnl l6dzklej 
8.00 Wiadomości dla wsi. 8.06 

Reportaż aktualny, 8.15 Program 
na dziś. 16.20 „z mikrofonem 
przez miasto I wieś". 16.38 Popu­
larna muzylta powat.na. 17.l~ l<on 
cert rozr. w wyk. Ork. ŁRPR p 
d. H Debi t i. 17.35 „o Za.kład;ir.h 
Przem. Ba·ve<n. Im. Armii Lttdo· 
weJ". 18.50 •rygoonik ctiw1ąkowy 
19.25 .Program na jutro, 

Od 19 stycznia wYtw6rnia 
win „Syrena" przystąpiła do 
produkcji nowego gatunku wi 
na. Jest nim „Vermuth''. bar­
dzo przyjemne w smaku wino 
ziołowo-lecznicze. W lutym 
„Syrena" rozpocznie produkcję 
wina białego, półwYtrawnego, 
tak poszukiwanego przez znaw 
ców. „Vermuth'· ukaże się w 
najbliższym czasie na rynku i 
będr.ie kosztował 11 zł. 50 gr. 

W „Syrenie" dokonywane są 
obecnie poważne inwestycje, 
które umożliwią podnies:ionie 
produkcji win o 50 proc., oraz 
polepszenie ich jakości. Będzie 
to możliwe dz.ięki budowie 8 
nowych specjalnie urządzo­
nych komór dla moszczu, oraz 
rozbudowie szeregu innych bu 
dynkóv.t gospodarczych. 

Nie hędzie k.łopclum 
Brak ptlbllrtnycll sznlMów da­

wał Mę od dawna odczuć w Lottil. 
w Dieżącym roku wybudowani• EO 

Maną cztery szalety, Powstan1 
one na Pl. ~arlicklego, w parku 
Reymonta I Staszica oraz przv ul. 
Zielon<J,1 4 (obok Jdnn „Mlolln 
ł'<w~rdh"). wsr.vst.kl• te szalety bP, 
11ą wyluniczone w br. 

Fl.ównlet przy budu.Jące,I sic o 
łJr:>i:"1'lte pr7'y ul Fó'n„rnr!i tH'' z.'1„ 
1\all\i tran1wti .. łów poi1M' • j '4':' 
kończy się budowę szaletu. l•il 

A JEDNAK - MUSI BYC 
GORĄCO 

w ub. niedzielę zamieścili• 
śmy „List z kolcami" pt. „Uff, 
1ak gorąco". Pisaliśmy w nim, 
ze w domu przy •J,l. Przejazd 
40 panuje 1.L/ nocy taki upal, 
że biedni mieszkańcy omat 
nie duszą się. 

Tymczasem, ja.TG się okazuje, 
dom jest ogrzewany przez 
Elektrownię Łódzką,, która w 
czasie szczytowego natęźenia 
prądu nie może domu ogrze­
wać dostatecznie. W ciqgu dnia 
Jest więc w mieszkaniach 
chlqdno. Aby zrobić pewien 
„za.pas ciepła" Elektrownia 
ogrzewa dom w nocy. Ewentu 
o.Lnie Elektrownia jest skłonncl 
wz11chy lić się do żvczenia · 
mieszka:ńców dornu i nte 
grzać w nocy. Ale wtedy w 
dzień będzie zimno. 

DWADZIEŚCIA CZTERY 

Jak wiadomo chochlik dru· 
karsk;. bywa zlośitwy. Wypla• 
tal i nam figla. W sobotę pt• 
saLiśmy o pewnym kie1·owcv 
taksówki, który bardzo milo 
ustosunkował się do pewnego 
PJSa. Ta.ks6wka. mtala nu.mer 
?4 (dwadzieścia cztery) a nie 
fak chcia.l chochlik 42 
(C:?tPrdzieści dWa). rrostujemy 
·nię'. rh".lć nie wątpimy, że 
'dero:n:C\ tn'· 0 6Wki nr 42 po­
,tąp!tby tak samo • ., 



- --- - - ~-------- . 

Mnie/sza remonty zrobią sami 

3 no. we szkoły ·1 5 .przadszko11· a.G~OS'fl- „-II 0091@91 
r 1i" . '. , Suwak·a są '!!I.Ile... w kom1·sach szybko znikają z półek skie-u pów uspołecznionych \ niekie-

0 łrzy ma. młodz"1e~ ło' dzka w b. roku padychS<\ oknoemdis
6
ownaybchycipaoWce

8
nk.laceh-

L. Zapotrzebowanie na suwaki wicza 11 widziaiem nowy su-
logarytmiczne zasi;okajamy wak wyceniony na 250 zl. Na- wyższych. Wydaje nam się, że Ł6dź posiada około 300 szkół mitetów rodzicielskich. Komi. 

różnego typu. Jest to .ilość du- sje te ustalają jakie prace re­
ża. Niestety jednak me pokry- montowe należy przeprowadzić 
wa się ona z ilością budynków w poszczególnych szkołach. 
szkolnych. Dlatego niektóre bu 
dynki służyć muszą dwom, a 
czasem nawet trzem szkołom. 
Tak np. w budynku przy ulicy 
Zielonej 15a mieści s:ę Liceum 
Planowania i Statystyki, a je­
dnocześnie Liceum Fototechn:i 
czne. Wobec ciasnoty lokalu u. 
czniowie Liceum Fototechnicz­
nego korzystają z pracowni Te 
chnikum Włókiennicza-Przemy 
słowego przy ul. Żeromskiego 
115, gdzie muszą chodzić na 
ćwiczenia. 

będzie można zużytkować na częściowo z importu. Czecho- suwa mi się przypuszczenie, tego rodzaju „pasek" należy wyremontowanie szkół nie o- slowacja, NRD, a przede że nie za~sze dostaje, się one zlikwidować. bjętych planem, a poza tym wszystkim Związek Radziecki we wlaściwe ręce. Ktoś upra-
miodzież nauczy się szano- stałymi dostawami umożliwiają wia na tym artykule za po-
•vaii pracę. Odświeżony wła- nam zaopatrzenie fachowców srednictwem sklepów komiso­
snYmi rękami budynek na pe ; studentów w ten niezbędny wych „pasek". Dlaczego sklP.­
wno łtie zniszczy i nie zabru- przyrząd. py wiedząc, że suwak kosztu-. 
dzi się szybko. Suwaki są rozprowadzane ~e 75 zl. biorą go do sprzeda­

(Red.). 

I - jeśli już ·mowa o re­
montach szkół - należy po­
ruszyć sprawę drobnych na­
praw, czy konserwacji. Zasta 
n owiła się .nad nimi młodzież 
niektórych szkół łóclzkich I po 
stanowiła, że przeprowadzi je 
sama, systemem gospodar­
czym. Będz1e z t.ega podwój­
na korzyść. Bo przede wszyst 
kim P-Ozwoli to na zaoszczę­
dzenie pewnych sum, które 

Młodzież szkół: III TPD, przez instytucje dla pracowni- zy za 250 zl.? 
VI TPD, szkoły podstawo- ków oraz przez ZSP dla stu- . Czy taksatorzy nie orientują 

Mieszkańcy ul. Bednarskiej i Sa 
nockiej. - Teren znajdujący się 
na przecllużeniu ul. Sanockiej 
przeznaczony jest na budowę 
przedszkola. Natomiast na placu 
leżącym pomiędzy blokami ZUS 

wej nr 132. I oraz VIII Gi- dentów. Zachodzi pytanie: się w cenach? 
mnazjum i Liceum, która wY- ~kąd nowe suwaki biorą się w 
stąpiła z tą piękną inicjaty- tlSpolecznionych sklepach ka­
wa wzyWa inne szkoły do po misowych i to po cenach nie­
djęcia ta,kich samych zobo-J raz czterokrotnie wyższych? 
wlazań. (w.). W sklepie przy ul. Naruto-

R. Balub. 

Podobnte przedstawia stę zostanie urządzony zieleniec. • N 

1 
Roman D. Uwagi Pana przekaza spraw:i- z materiałami. owe llśmy zainteresowanym instytu-

materiały w pokupne wzory cjom. 

Ten stan rzeczy nie będzie 
jednak trwał długo. 

z roku na rok powstają w 
Łodzi nowe budynki szko.Ine 
piękne i nowoczesne, zapew~ 
mające młodzieży naukę w do. 

Anatol też • 
się do książki zażaleń 

skonałych warunkach. 
z budżetn- przeznaczonego 

na inwestycje wykończona zo_ 
stanie w rb. szkoła przy ulicy 
Wólczańskiej 198-202 i przy 
ul. Perla 11 oraz ukończona 
gruntowna przebudowa budyn 
ku szkolnego przy ul. Królew­
skiej. Nowe te szkoły na 30 
klas każda, oddane zos~ną do 
użytku na 1 września br. 
Ró~ież j:szcze . w tym ro­

ku naJmłodsi łodzianie otrzy­
mają 5 nowych przedszkoli. 
Dwa z nich: przy ul. Ziołowej 
f Niciarnianej rozpoczęto bu­
dować w ub. roku. Trzy nowe 
staną przy ul. Zarzewskiej 26 
AL Róż i ul. Ruchliwej w Ru~ 
dzie Pab~anickiej, 
Ró~iez na dużą skalę prze 

widzi.ano na ten rok akcję re­
monto~. Obejm(e się nią 268 
obiektów, w tym 108 szkół pod 
stawowych. W tej chwili -bu­
dynki szkolne przeglądane są 
przez specjalne komisje, w 
skład których Wchodzą przed­
stawiciele MPRB, Wydz. Oś'M.a 
ty, władz szkolnych oraz ko-

Anatol ma 20 ·lat, jest dobrym piłka­
rzem, -ma długie nogi, dosk<>naly wykop, 
wrodzoną nieśrolalość oraz„. wielkie 
uczucie do panu:v Heni, o którą rywali­
zują, z nim macznl e szczęśliwiej aniżeli 
na boisku jego koledzy z RPSK - He­
niek I Ilazlk. 

dni do pierwszego - oraz objętość port­
felu, Anatol pr1\bował sobie stworzyć 
wizję prezentu. Nadaremnie. Na wysta­
wie - na pięknyct koszach, koszyczkach 
i asparagusach nie widniała ~adna cena. 

- Wid<>cznle ma.1ą specjalne prawa -
pomyślał (zresztą nleshtsinle) I Wltroc!Zył 
niezbyt pewnym krokiem do sklepu, 

Anatol zmartwił się I pGszedł dalej. 
Lecz cóż? Obszedl wiele kwiaciarni MHD 
I wszęd7lie mu proponowano alpejskie 
fiołki... w doniczkach. 

Nie było ln;nego wyjlicla. zrezygnowany 
Anatol kupił dwanaście doniczek fioł­
ków, na ulicy 11bciął rozkwitłe lcwlaty 
i zrobił bukiet. 

Dlaczego kwiaciarnie MHD w Łodzi nie 
przestrzegają ogólnegG przepisu wySta· 
wlenia cen na wystawach? 

oraz drugie watniejsze 
dlaczego MHD w Łodzi nie potrafi tak 

zorganizować swego zaopatrzenia, aby 
podobnie jak w warszawie, Poznaniu 
czy Katowicach - dostarczać swym 
klientom nie tylko fiołki alpejskie (skąd 
lnąd piękne kwiatki), ewentualnie cięte 
kalle (p<>dobno najwłMclwsrze na pewne 
okazje jak np. ślub czy pogrzeb), ale 
równiei I go:tdzlkl, yó:!;e I Inne clęte 
kwiaty, o których braku często piszą w 
kslątkach za:l:ale6. klienci. 

Nic też dziwnego, :l:e gdy nadeS?:ly 
imieniny Hen! - nasz przyjaciel zapro­
az1>ny na pod.wieczorek - myślał przez 

· - Kilka ciętych kwiatów proszę - za­
dysponował. - Mo:te czerwone go:tdzlkl? 

- Wybrnąłem -pomyślał, ocierając pot 
z czoła I podając przypadkowemu po• 
słańcowl adres ukochanej .•• . trzy dni I noce, jak wyrazić swe uczu­

cia. z wrodzoną przewa:l:nle wszystkim 
osol!nikom rodzaju mę~klego wnikliwo­
ścią - d<>SZe.dł do jaS1Dego wniosku, ~e 
najpiękniejszą wymowę mlet będą natu­
ralnie kwiaty. 

- Nie ma - bnmlała odpowiedt eks­
ped!eDtkl. 

- No, to mote rół&T - 11Pytał mnJe·J 
pewnie macając Ilię po kleRenl. 

- Ale skąd:!e, nte mal 

Henia otworzyła d.N.wl. O.debrala pacz­
kę od posłańca, odwinęła z papieru t 
rzuciła w stronę pok<>ju: 

- Od Anatola. No, ńaturalnle znów .•• 
fiołki alpejskie - powiedziała z zawo­
dem. Faktem Jest, te po ostatn.leJ wizycie -

do głosów tych dołączył się równie:!: Ana• 
toi, którego podpis z lekka zamazany 
łzami widnieje w jednej z książek ty­
cze6. ł6d2'lklej kwiaciarni MHD. ' 

Na godzinę przed terminem zaprosze­
nia Anatol znalazł się prze·d kwiaciar­
nią MHD. 

- Były cięte a.lpeJskle fiołki, ale Ju:t 
nie ma. Wszys>tkle sprzedane. Mogę dać 
tylko w doniczkach. 

W historyjce teJ jest m<>rał, który za­
wiera lllę w dwóch pytanl!Lch: 

Biorąc pod uwagę datę - tylko kilka 

---------------------Poszuk.iwani pracown1cy 
Instruktorów zielarskich z wy!'Szym lub śre­
dnim wykształceniem rolniczym, przyjmą do 
pracy .natychmiast Łódzkie Zakłady Surow­
ców Zielarskich w Łodzi, ul. Jerzego 10-12. 
zgłoszenia osobiste przyjmuje inspektor per­
sonalny. 169-K 

Elektryków, ślusarzy, stolarzy, kotoniarzy, 
s~o~karzy, magazyniera, uczniów(ce), pracow­
n1koW g~spodarczych i sprzątaczki, zatrudnią 
natych~iast Zakłady Przemysłu Pończoszni­
czeg~ im. Fr. Zubrzyckiego. w Łodzi, ul. No­
wotki 163-165, Zgłoszenia osobiste do Działu 
personalnego. 327-K 

K~~ka -Przędzalni, samodzielnego maj. 
stra na samoprząśnice wózkowe 2-ch śrubo­
wnik?W n~k~rzędzalnię odpadko'wą, 1-go hy. 
draullk~. czy kortowych t przędzalników 
zatrudni od zar::ii FaBryka Pluszu i Dywanów 
im. Tarika AJzena w Łodzi, ul. Kilińskie­
~ IR H~K 
Inżynierów-mechanikćiw i techników kalku­
latorów na op~a~owan1e technologiczne pro­
dukcji (n?rzę ~a, sprawdziany przyrządy), 
inżyniera cherm~a na analizy jakościowe 
i ilościowe metali i stop(>w oraz badania olei 
i paliwa, starszych konstruktorów i koJ.11struk­
torów ina przyrządy, tokarzy i szlifie­
rzy narzędziowych, Palaczy na kocioł wysoko­
pfężny, zat.rudni natychmiast Techniczna Ob­
sługa Rolnictwa ~entralne Biuro Techniczne, 
Łódź, ul. Nowot

1
ki 73· Zgłoszenia osobiste do 

Działu Persona nego. 325-K 

T;chn-lka-mechanik~~~aneg~ ; kalkul::icją 
warsztatową .wz~l~dnie Pragnącego się po­
święcić tej dziedzmie ...., oraz ślusarzy toka­
rzy, kowali, bla~harz.y, dekarzy - abs~lwen­
tów Szkół Rzemieślmcz!ch, Metalowych, pra­
gnących pracowa.ć w biurze technicznyrn. ~za­
trudnią natycbmJ..ast. Zakł. Przem. Baweł. im 
St. Dubois w ~odzi, ul„ Sienkiewicza i!2-84. 
Zgłoszenia osobiste PrZYJmuje Wydział f'E>r­
sonalny. 207-K 

Technika drogowego e:ver:-tualnie wykw;_1ifi­
kowanego nadzorcę drog 1 mostów, starszego 
magazyniera i. referenta .. Współzawodnictwa 
zatrudni Rejon EksploatacJl Dróg Publicznych 
w Pabianicach, ul. Partyzancka nr. 31. 

338-K 
Tkaczy na krosna angielski!' żakardowe je­
dwabne przewlekaczy, s11;owaczy oraz kane­
ciarkę ~atrudnią natychmiast Północno-Łódz­
kie Zakłady Przt•mysłu ~edwabniczego, Łódź. 
Południowa 67. zgłoszenia osobiste do Działu 
Personalnego, Łódź, ul Wierzbowa 18. 

Skręcaczki zatrudni 
Ul, Gdańska 133. 

331-K 
Spółdzielnia ,,Ogniwo", 

1355-G 

Techników (mechaników-elektryków) zatru­
dnią zatychmiast Zakłady Wytwói;cze Wyro­
bów Bakelitowych A-13 Łódź, ul. Sienkiewi­
cza 161-3. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Kadr. 345-K 

Ogłoszenia drobne 

POTRZEBNA pomocnica ZGUBIONO książkę podat 
domowa dochodząca lub kową nr 1 oraz kwity o-1 na etałe, Referencje ko- płat za 195i r. wyd. przez 
nieczne. Narutowicza 5-2 6-ty Oddział Finansowy w 
krawiec. (9311-G) Łodzi na nazwisko Fran­
BUFETOWA 1 pomoc ku clszka Odynowska, An­
chenna pOltriZebna. Lima- drzeja Struga 16. (804-G) 
nowskiego 118 Bar, Sob- ZGUBIONO zaśwladcze­
czak. (651..g) nie wojskowe i kartę mel 

Dnia 26 styczni.a 
długich i ciężkich 

żywszy lat 64 

1952 r., zmarła po I 
cierpieniach, prze-

S. t P. 

APOLONIA PANKOWSKA NAUKA I WYCHOW. dun:kową na nazwisko Je-
LBKAKZB · I SPRZEDAM rad!lo 6-lam- ZAPISY na kursy lldml- f:Y19~roczeik, Łódź, (~:c~) Dr PIWECKI wewnętrz- powe z okiem magicznym nlstracyjno-handlowe księ ZGUBIONO kart~ mel­ne, płuca, serce, przyj- ~awrot si m. 4• <949-G) gowoścl, sekretarek przyj dunitową, 2 legit. slużbo­mi:Le 3-7 Piotrkowsk~. SPRZEDAM radio samo- muje sekretariat kursów we, tramwajową na na­Dr TEMPSKI specjalista chodowe 6 V Blaupunkt, IPR, Andrzeja Struga 4. zwisko Bocheński Franci skórne, weneryczne, wło kompresor ze zbiornikiem MASZYNOPISANIA, ste- szek, Bonifraterska 11. sów, moczopłciowe, Piotr- (nadaje się do większego nografli biurowej. Kursy ZGUBIONO karti: mel­kowska 114. (1323) parku samochodowego). Stowarzyszenia Stenogra- dunkową, leglt. tramwajo DrWOYNO specjalista Tel. i 23-2l. ci3o3-G) !ów-Maszynistek. Zapisy: wą. Nazwisko Feliks cho,rób skórnych, wene- KUPIĘ t K 1 Kilińskiego 50, Piotrkow- Grzelązka, Limanowskie-rycznych, zaburzenia mo or ropny " ae ska 83. (1139-G) go 86 (788-G) 

l ble" i5o HP może być · -płciowe. Nowotki 7• io-l niekompletny lub cały KURSY kroju seycla i ZGUBIONO kartę mel-is-is. ci325-g wóz. Wiadomość Kraków modelowania IPR zapisy: dunkową. Karziewlcz All­Dr REICHER specjalista Murowana 4b tel. 500-83 - godz. od 9--12 1 od i&-18 cja - Krystyna, Killń-weneryczne, skórne, płclo Glilch. (344-K) Stalina 7, Piotrkowska 69, sklego _ 63. (786-G) we (Zaburzenia) Plotrkow Swl.erczewslklegG 17. Wól- SKRADZIONO kartę mel ska 14 czwarta - siódma WAGI! Wypo.życzanie nie czanska 27 (prócz sobót) dunkową na nazwisko Nej i>r--sfiil<Ko specjalista mowlęcych, naprawa - KURSY kroju nowocze- man Krystyna, zam. w skórno-weneryczne 4-6, stemplowanie, kupno po- snego i modelowania IPR Łodzi, ul. Piotrkowska Kilińskiego i32. (1020-G) łamanych, Plokkowska 9. zapisy Nawrot 32. (102u) nr 232. (785-G) 
Dr BALICKA specjalista SPRZEDAM wózek inwa- ROZNB ZGUBIONO kartę mel-skórne, weneryczne 5-7, llcWl<i ul. Nawrot 101 w dunkową M. VI 25i7o -Sienkiewicza 52, tel. i32-75 godz. 16-20 Lewiński. PARYŻANKA Artystycz- Wszeborowslca Genowefa, DrHORECKI choroby żo- na Cerownia naprawia Pieniny 11-5. (782-G) LOti.ALB garderobę bez śladu -~ądka, kiszek, wątroby, Więckowskiego 8, m. s, ZGUBIONO 2 kartv mel-Narutowicza 35, telefon PRZEMYSŁOWIEC star- front I piętro. (253 g) dunkowe na nazwisko 206-99 (414 g) szy samotny poszukuje po Teo.fila i Andrzej Paszak, Dr - BIBERGAL skórne, mieszczenia w centrum :1:GUB'ł Swiętojańska i5. (781-G) 
weneryczne 4-8, Pio.tr- miasta. Tel. 179-44. (626-G) ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę meidun kawska 134, tel. 269-96. ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku• dunkową nr H. I 1006 kawą Leolrndia Wojdała, lir-ROŻYCKISp°ecJalista chnia, wszelkie wygody Władysław Solarek Ja- Przednia 58• m. 2· <780-G) 

z BARTCZAKOW 
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycz­

nia 1952 r„ o godz. 16, z kaplicy cmen­
tarnej na Dołach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku 

Mą.z, synowie, synowa, wnuki I rodzina. 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. 209. Nawro.cka Han 
na. 22 Lipca 61 (935-G) 
ZGUBIONO -pr:Zepustkę 
fabryczną na nazwisko 
Ki.ihn Helena, Gda1'lska 3la 
SKRADZIONO kartę mel 
dun.kową H-XII 14972 na 
nazwisko Antonina Król, 
Zagajnilcowa 27. (925-9) 
ZGUBIONO wejściówki: 
fabryczną na nazwisko 
Anna Owczarek Francisz 
ka 21. (926-G) 
ZGUBIONO legit. szkolną 
Roman Baranow.ski, Stali­
na 62. (i296-G) 
ZGUBIONO legitymacj~ 
Ubezpieczalni Si;:otecznej 
Kargiel Agnieszka Armii 
Czerwonej 94-i7 f85i-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. Wanda Mrozlń 
ska ul. Wolborska 6. 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr H-V-i656i na 
nazwisko Kosiorel< Jani­
na. (845-G) 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Samiec Salomea 
Rokicińska i45 m. 14. 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. Nazwisko J'a­
nina Skorupska Żerom­
skiego 5 m. l. (853-G) 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. Nazwisko. Ja­
siński Antoni VI/schodnia 
27-42 (852-G) 

chorób kobiecych. aku- w Szczecinie na pokój z racza 37. (1197-G) ZGUBIONO legit. Zw. szerl!, Piotrkowska 33, kuchnią względnie jeden Zaw. Nazwisko. Stanisław SKRADZIONO kartę mel przvJmuJe ~ (57g) pokój Łódź. Oferty Prasa ZGUBIONO kartę mel- Juszkiewicz, Próchnika 49 r!unkową na nazwisko Ja. 

ZGUBIONO kartę mel­
dunko.wą. Nazwisko Pigu­
ła Czesław. Obr. Stalingra 
du _ 55-=:13. ---- (847-G~ 

Dr HEYKO·Porębskl spe- PiotI1kowska 104a „Łódź" dunkową na nazwisko ZGUBIONO legit. XVI ni:k Sabina. żwirlti 4. ZGUBIONO kartę mel---------"----1Uljasz Marianna, Jaracza Państw. Gimnazjum w Pł.ZYBŁĄKAŁ się pies dunkową 38685. Nazwisko cjalista skórno-wenerycz- LOKAL mały handlowy 17 m. 23. (707-G) Łodzi na nazwisko Krysty czarny, głowa, łapy żółte. Ludwik Retelski Targa-ne 17- 19• Brzeźna 6· Clg) ~iot:~~~~~~;:iu od~t~p~~ ZGUBIONO kartę mel- na Elsner. cnCB·G) Ks1ęzycowa 20. (855-G) w~44. ______ (943-G) Dr GLAZER specjalista Telefon 209-54 go.dz. i4-16 dllillkową, zwolnienie z PRZYBŁĄKAŁ się - wilk PRZYBŁĄKAŁ się pies ZGUBIONO kartę - mel-skórne, weneryczne, 6-8, - pracy. Nazwisko Krysty- (maść szara). Wiadomość wilk do odebrania Jara- dunkową nr 29434 wydaną Andrzeja Struga 28. POSZUKUJĘ pomieszcze na Nowak, Sokola 8. Łódź, ul. Wojska Polskie cza i5 m. 58. C860-G) przez ,PRN Skierniewice Dr BARAN :.... wewnętrz: nla sublokatorskiego od ZGUBIONO legit. Ubez- go i9 m. 6. (96i-G) SKRADZIONO kartę mel na nazwisko Konstanty ne tel 105-47 Plotrkow· zaraz. Porozumieć się te- pleczalni Społecznej. Na- ZGUBIONO świadectwo dunkową. Nazwistrn Goch Walczak, Łódź, Limanow ska 103. m 17 (258 g) lefon 259-93 Cielewicz. zwisko Aniela Miszczak, dojrzałości, legit. służbo- Krystyna, Koście!na 3-i9 s.kiego i9 m. 14. (95i-G) Dr ZAURl\fAN specjaJl. ~A(l~'IAIUIW PKACV !Waryńskiego 9. (828-G) wą, zw. Zaw. i tramwa- ZGUBIONO leglt. zw. ZGUBIONO kartę mel-sta skórne, weneryczne • ZGUBIONO kartę zamel- iową nazwisko Cabaj Wal Zaw. na nazwislco Les.zek dunkową na nazwisko 8-9,30, 4-6, Narutowicza PRACOWNICA danio.wa dowania na nazwisko Eu- demar Gda11ska 6 m. 20. Połoński zam. Łódź, Piotr Marlą Uzlębło. Przejazd i3 nr 2. (i08 g) samodzielna potrzebna. - gerua Kozakiewicz. Al. ZGUBIONO - legli:. - ZSP kows.ka i6. (i3IO-G) ZGUBIONO kartę mel-Dr KUDREWtCZspecjs- Narutowicza 37 m. 6 1 Maja nr 1. (806-G) Władysława Friemana - ZGUBIONO Jegit. Zw. dunkową nr 278i5 na na-!lsta weneryczne. skórne lllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllll1 Łódź, WięckowE:ciego. 56. Zaw. Mieczysław R~gal- zwislco. Piotrowska Jani-8-9,30, 3-5 Piotrkowska Nr Km. ~33-5i. ZGUBIONO legit. UŁ, le- ski Obywatelska 54. na. (969-G) nr io6. (745-G) OBWIESZCZENIE gltymację Z. Studentów ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę rnel-Dr LASZEWSKI - cho- O LICYTACJI NIERUCHOMOSCI Polskich, kartę meldunko dunlrnwą. Nazwisko Zo- dunkową nr l29i7 na na-roby skórne, weneryczne Komornik Sądu Powlato.wego w Łodzi, I rewiru, wą; legit. tramwajową i Iia Józefowicz, S1enk1ewi 1zwisko Ryszard sawiński Więckowskiego 28, 7,30-9, Wł. PokorowSki, mający kanoeJarię w Łodzi, ul. inne. Nazwisko. Kraw- cza 32-12. (838-G) Napiórkowskiego 196. 17-19.30 (385 g) 22 Lipca 18, na podstawie art. 685 i 688 K.P.C. po- czyk Leokadia Hallna -
KllPNO - o;PKZIHlAZ daje do wiadomości, że dn 3 marca 1952 r. 0 go- Edwarda 17· <944-G) 

KUPIMY natychmiast 
prasę introligatorską do 
tło.czenla, większych roz­
miarów Zieliński, Krusz­
wica. Poznańska 17. 
KUPIĘ lekki wózek dwu­
kołowy do sarnocho.du o· I 
sobo.wego lub motocykla 
Tel. 206-96. ll120-G) 

dzinie i2, w Sądzie Powiatowym w Łodzi, Pl. ZGUBIONO legi.t. związ­
Dąbrowskiego 5, pokój 241, odbędzie się licytacja kową i MPĘ: oraz lcartę osady włościańskiej dłużnika Wacława Bubasa 0 meldunkową I bony tłusz powierzchni 5 ha ziemi z bt:.dynkami, położonej w tzowe na nazwislw Anna Tuszynle-Niedas pow. łódzkiego, oszacowanej na Szutowicz, Piotrkowska 
sumę zł 22.000.-, cena wywołania wynosi 16.500 zło- 211, m. 7a. _ 
tych. Przy.stępujący do licytacji obowiązany jest ZG.UBIONO książeczl<<: 
złożyć rękojmię złotych 2.200- kontrolną (skóra na ze-Dnia 26 .stycznia 1952 r . 'ówld) na nazwislrn. Anto 

Komornik Wł. Pokorowskl ni JędrzeJews.ki, (&2~-G) 

Dnia 24. 1. 52 pozosta'}/iono w tramwaju 
nr. 6 teczkę skórkową jasno-brąz::iwą z do­
lrnmentami, książkę podatkową nr l z 1951 
wyd. Drzez 4 Oddz. Finansowy na nazwi­
sko Zdzisław Kozieł Łódź, ul. Wschodnia 
29 Ot'::i.z dowody zakupu i sprzedaży, Zna­
lazca proszony o zwrot za wynagrodzeniem. 

1348-G 

D- 3-11018 DZIENNIK ŁOUZKI nr 25 (2341) 5 



Przedolimpijski egzamin 

Niedzielny bój w lidze kcszykowei 

Kto myślał o rezerwach 
Przypadek zrządził, że zna­

leźliśmy się wśród zwolenni­
ków koszykówki. 

POLSKA -WĘGRY 8:12 
Z głośnika radiowego pły­

nęły meldunki z poszczegól­
nych stacJi. Na małym skraw 
ku papieru jeden z obecnych 
zapisywał wyniki liii koszy­
kowej: 

AZS Warszawa - 0&"niwo 
Kraków 51:36 (24:1'7). 

wa.eh którego występuje aż 
pięciu dojeżdżających na każ­
dy mecz łodzian, nie wvchowa 
ło sobie juniorów, że gdańska 
Spójnia, jak wskazuje wynik 
r.iedii.elny, bazu.ie na starych 
asach, że wreszcie warszawski 
Kolejarz znajduje się w trak­
cie uzupełniania młodych 
kadr. 

A w f,o(h:i? Tu koszyków­
ka oparta jest na trw;i,łych 

fundamentach. Zarówno Spój­
nia jak i Włókniarz posiadają 
liczne rezerwy, Można :iaryzy 
kować twierdzenie. że poci tym 
względem miasto nasze wy­
suwa się w Polsce na pierwszy 
plan. Nie mała w tym jest za­
sługa trenerów Kuleszy i Dow 
girda. Rezultaty ich pracy są 
już widoczne; na czele tabeli 
w dalszym ciągu kroczy łńdz­
ka Soójnia, a Włókniarzowi 
po kilku pechowych spotk!a­
niach udało się wreszcie, miej 
my nadzieję na długo, pożeg­
nać otoczenie wchodzące w 
skład grupy zagrożonei spad-

J 
adąc do Poznania na mecz 
pięśdarski Polska - Węgry 

przez sześć bitych godzin 
rozmawialiśmy na temat 
boksu. Wracając z Pozna-

n1iędzy linami 
. 

ringu 
Mistrz olimpijski wyprowadza bly 
skawlczne ciosy. Zaczyna ort pra 
wej prostej, tak jakby gładził swe 
go przeciwnika, a potem nieocze­
kiwanie puszcza lewą prostą I na1 
r.7.ęścleJ zdarza,slę wtedy, t.e prze 
„1wnik jego znajduje się na des­
kach. Musiał w walce z Pappem 
nie miał kompleksu nlższoś<-1 I rln 

hrr.e rozeirral pojedynek taktvc7. 
nie 

Kolejarz Warszawa - Włók 
narz Łódż 50~53 (1'>.25). 

nia do Łodzi mówlllśmy również 

o boksie. 
.TeteU teraz porównamy p!erw-

1zą rozmowę 1: rozmową pomeczo 
wą, to obiektywnie musimy przy­
mać, że pierwsza posiadała zna­
cznie więcej optymizmu, a w dru 
iiej przebijała lekka nuta żalu, 

nie tylko do niektórych zawodni 
'Ir.ów, ale I do naszych sędziów. 

NA LINII POZNAN - t.ODZ 

W drodze powrotnej, w prze-
47;1ale, w którym znalazłem się 

JtUKIER 

eledzlało dwóch zwolenników spor 
tu z Ostrowia Wielkopolskiego. 
Przyjechali on! do Poznania na 
mecz, ale na meczu nie byli, bo 
zabrakło biletów wstępu, a „na 
wolnym rynku" po 100 Zł nle zde­
cydowali się kupić. 

zobaczyć Kukiera. Ten młody hole 
ser z I.ubiln!I miał dobry dzień. 

Jest to bokser walczący ambit­
nie. Posiada szybki refleks. Dys­
ponuje sllnym ciosem. Walczy od 
ważnie 1 skutecznie W pierwszej 
minucie Węgier Karpattl zasko­
czył naszego reprezentanta, ale 
Kukler konsekwentnie dażac do 
zwycięstwa, przeszedł do ofensy­
wy. Sędziowie przyznali T.wvcie­
stwo KuklerowJ jednogłośnie. 

ANTKIEWICZ PRZEGRAŁ 

Walczył źle, Nasz olimpijczyk prze 
chodzi spadek formy .. Bokser 
r.wardl! Już drugi raz musiał u­
znać wyższość Farkasa nad sobą. 

Pamiętam Antkiewicza walczące­

go na Olimpiadzie w Londynie. 
Był to zupełnie inny bokser. n~iś 
Antkiewicz strat'il szybkość. Bile 
słabo i nie zawsze trafia celnie. 

- A CO BYŁO Z KUDLACIKIEM? 
- Kudłacik zasłużył bezwzględ~ 

nie na zwycięstwo. Buda! był w 
defensywie. W drugim starciu Wę 
gier znalazł się na deskach do 8. 
Odnosiliśmy wrazenle, że jeżeli 

wyprowadzony zostanie jeszcze 1e 
den cios, tn walka skończv sle 
przedwcześnie . Buda! szedł na wv 
m!anę ciosów. Kudłacik walczvl 
ostrożnie, ale przez cały czas 

BU DAJ 

siebie, Buda! podniósł rękll Kudła 
cika, będąc pewny, te on jest 
zwycięzcą. Dziwiła się więc nlP. 
tylko publiczność z ogłoszonego 

wyniku, ale I sam „zwycięzca". 
- A Chychła? Jak walczył C'hy 

chla? 
..., Chychła po mistrzostwach Eu 

ropy w Mediolanie stoczył tylko 
trzy walki Dwie miał z Krawczy­
kiem, a teraz trzecią z Zachor­
skym. Wygrał co prawda walkę 
niedzielną, ale to nie był poziom 
olimpijski. Chychle daleko jest 
jeszcze do szczytowej fonny. Ra­
zi u niego przede wszystkim brak 
wyczucl& dystansu. 

CI BIJĄ MOCNO 
"'lów ltllka. powiedzie~ trzeba o 

naszych rPpre.·tentanf..cr.:„h w wa-

PA.PP 

gach ciężkich, Grzelalru I Gościań 
sk!m. Wiemy dob~e. te w całej 

Europie wszyscy przetywają kry­
zys w tych wagach l trudno jest 
W)'ty.pować, który z zawodników 
jeat obecnie najlepszy. Nu! wal­
nzvll dobrze. Grzelak 1 Gośclańskl 
moaą przy &21częś!iwym losowaniu 
w Helsinkach sprawić niespodzlan 
kę. Gościański jest pięściarzem, 

który dysponuje „bombą". Jełll 

trafi, zwycięstwo ·murowane! 
- Ale nic ml pan nie opowie­

dział o Pappie. 
- Sredniego wzrostu, krępy, Bil 

ny zawodnik. Ma czarne włosy 1 

- Jakle są ogólne wratenla po 
obejrzeniu na~eJ dziesiątki -
spytał jeden z kibiców sporto­
wych ~ Ostrowia Wielkopolskle­
go1 

- Obóz przedolimpijski zorganl 
zowany we Wrzeszczu dobrze zro 
bil naszym zawodnikom. Zwró<'n­
no przede wszystkim UV(agę na 
kondycję. Wszyscy wytrzymuja 
i uż trzecią rundę. 

Ogólnie wyniki 
się następująco: 

przedstawia la 

W wadze muszel: Karpattl pr:r.A 
grai z Kuklerem. 

W wadze koguciej: Erdel wy· 
grał z Roąlersk!m. 

W wadze piórkoweJ: Hotwath 
pl>konał Soc:r:ewlńsklego. 

W wadze lekkiej: ·Farkas 1vv· 
punktował Antkiewicza. 

W wadze lekko-półśredniej Bu· 

Kolejarz Ostrów - CWKS 
30:60 (16:33). 

Spójnia Gdańsk - Spójnia 
Łódź 40:73 (18:41). 

Gdy inni zabrali się do noto 
wania pozostałych rezult;i,tt'w 
spotkań sportowych, nasz przy 
padkowy i"ekretarz. patrząc na 
7..apisanv skrawek papier11, po­
wiedział: 

Liga koszykówki minęła w 
tym dniu bez niespodziaMk 
Czyżby? Niespodzianki bvły 

i to duże. Przecież ubiegła nie 
ri7.iela była dniem, w którym 
po raz pierwszy składali po­
ważny egzamin· mł-0dzi koszy­
karze, gdyż w myśl ostatniego 
zarządzenia nie wszyscy ka­
drowicze brali udział w walce 
o nunkty. I cóż się okazało? 

Na wyczerpujące wnioski 
jest jes7.cze zbyt wcześpie, jak 
r'ównież nie jest jeszcze C'dpo I 
wiednia chwila' do dużego op­
tymizmu na terenie Łodzi. .Te­
nnak można już sobie pozwo­
lić na pewne uw<J.~i. I tak: że 
krakowskie Ogniwo, w bar-

kiem. (w. I.) 

TABELA r 
Spójnia Łódł 14 12 761:596 

Gwardia. Kr. n 9 648:52R 

Ogniwo Kr. 12 533:54~ 

AZS W-wa u 533:601 

CWKS 12 t:l.2:600 

Stal Poznań 1! 584:591 . 

Włókniarz Ł. u 5 619:618 

Spójnia Gdańsk u 410:498 

dal zwyclętyl Kudłacika. Plenum ŁKKF 
W wadze półśredniej; Zachors1'_v 

Kolejarz Ostrów lt 435:46ł 

Kolejarz W-wa 13 603:671 
przegrał z Chychlą. 

W wadze lel<ko-średnleJ: Papp 
wypunktował Musiała. 

W wadze średniej: Piachy wv· 
grai z Nowarą. 

W wadze półciężkiej: 
przegrał z Grzelakiem. 

Fazekes 

W wadze c!ę:llklej: Kapocsl pne 
grał w diruglej rundzie przez KO 
z Gośclańsklm. 

Punkty dla na~ zdobyli: Kukler, 
Chychla, Grzelak 1 G-Ośclańskl. 

- A organizacja meczu? 
- Słaba! Sprzedano więcej blle 

tów, l'Jlt było miejsc w hall. Był 
tak niesamowity tłok, 1:t chwila­
mi groziło, :l:e publicznoM „zale­
je" rtng i trzeba będzie przerwa~ 
mecz. Więcej - w tym tłoku naj 
wytej BO procent publiczności 

mogło obserwować walki. Pozo-

Wczoraj w Łodzi odbyło się 

plenarne zebranie Łódzkiego 

Komitdu Kultury FizycmeJ. 

Zebranie zagaił przewodniczą-

cy Czarnobrodzkł. 

Dłuższy referat na temat dzia 

Kolejarz Pozn. ll! 450:545 

Warszawa • Łódź 
125:94 

łalności ŁKKF w 1951 r. wYgło Na rewanżowym meczu pły-
sll ob. Borowski. wacklm Warszawa - Łódt. po· 

wtórzyła się historia sprzed paru 
Po referacie wYwłązała się\ tygodlnl. Ze wszystJdch konkuren 

dłuższa dyskusja, w której za- cji, rozegranych w ramach tego 
blerall głos przed!ltawłclele spotkania"; łodzianie tylko <Swa ra 

zrzeszeA, oraz działacze po­

szczególnych płęzł sporto­

wych. 

stali„. tyle tylko, te byli w hal!. Dyskusję podsumował Józef 

zy byli ple,rwsl na mecie. Prze• 
grali więc mecz 94:125 punktów, 
W spotkaniu piłld wodnej Wąrsza 
wa rozgromiła ŁóM 16:1 (8:0) •• Je• 
dyną osłodą był wynik Clemn!ew 
skleJ na •oo m stylem grzbieto· 
wym. Uzyskany czas 3:18,4 pnzwo 
llł Jej na wykreślenie starego re­
kordu o·kręgu. 

.TAROSŁA w NIECIECKI Dobrowolski. 

W wagonie sJedział równie'ż 12-

letnl uczeń szkoły podstawowej. 
On to najbardziej prosił, żeby o­
powiadać, jak tam było. Co chwi 
la zasypywał więc pytaniami: czy 
rzeczywiście Kukier walczył tak 
dobrze? Dlaczego przegrał Antkie 
wlcz? Czym kierowali się sędz!o­

wte; że ich werdyltt skrzywdził 

Kudłacika? Jak wygląda Papp i 
czy Gościański ma jakieś szanse 
w turnieju olimpijskim w Helsin­
kach? 

Zasypany lawiną pytań, musia­
łem chwilę zastanowlć się, na któ 
re odpowiedzieć najpierw. 

OPt.ACAŁO SIĘ 

Otóż warto było pojechać do Po 
mania przede wszystkim, żeby 

tego:!: koloru starannie podcięte 

punktował 1 pozostawił jak naj- wąsiki. Walczył z Musiałem. Wy 
lepsze wrażenie. Był on jednym z grał dwie pierwsze rundy bezape 
najlepszych naszych bokserów. lacyjnle. Natomiast w trzeciej do 
Licznie zgromadzona publiczność głosu doszedł Musiał 1 w najgor 
była przekonana, :!:e ogłoszą zwy- szym wypadku jeżeli nie wygrał, 
cięstwo Polaka. Niestety... Przy- to przynajmniej zremisował tli! 
znano zwycięstwo Budaiowl. War- rundę. Okazało 11ię. że Papp nie 
to zaznaczyć, że dosłownie na se I jest taki straszny, ja.k w oczach 
kundę przed ogłoszeniem w;rniku. naszego karykaturzysty Ieez tTUd 
gdy bokserzy po walce doszli dlł no Jest z nim walczyć. 

W Brnie przegraliśmy 2:4 
Hokeiści nasi rozegrall drugie I ~two. Drużyna nasza grała jednak 

spotkanie towarzyskie na terenie w Brnie znacznie lepiej niż w 
Czechosłowacji. Spotkanie odbyło Pradze. 
&lę w Brnie. Przeciwnikiem na- Spotltanle zakończyło slę zwycti: 
szym była rezerwowa drużyna re R.twem CSR 4:2 (3:2, 1:0 (O:O). Bram 
prezentacji CSR. Ir! dla zwycięzców zdobyli: Sinagl, 

Po pierwszym meczu przegra- Saiml, Stanik 1 jedna samobójcza. 
nym przez naszych graczy w Pra Jej strzelcem był Swlcarz. Dla 
dze 9:0, Czechosłowacy liczyli i Polski bramki strzelill: Skartyń­
tym razem na wysokie zwycię- ski 1 Wróbel. 

Wypada zaznaczyć, te t.ódź wy 
stąplła bez Dobrowolskiego 1 Prn 
niewlczówny, a w niektórych knn 
kure.ncjach barw War:;zawy broni 
li zawodnicy, kt.órzy w na•zy:n 
mieście nauczyli .ię sztuki ply­
wacklej. 

Kraków Bytom l?ł:a 
Poznad, - Szczecin 120:75. 

Do finału n Puchar Miast !:a· 

, kwalifikowały się: Katowice, War 
szawa l Poznań. 

~~~~~~----------,--------------------------------~------"--------------------------------------STRESZCZENIE 

Pewnego d.nla do rodzinnej wioski Nisso pr?:yjechał poborca po­
datków dla .,żywego boga" z .Tachbaru przyjaciel pana rozległych 
włości po drugiej stronie rzE:kl - Aziz-Chona. Następnego ranka 
przeczuwającq coś złego N1sso ciotka przystroiła w bransoletkę t ko­
rale t aprzedała lll poborcy podatków za kilka garśei optum. Ten 
1 kQlel odsprzedał ją Aziz-Chonowi, który postanowU uczynić 
11 Nlsso leszcze Jedną swoją ton11. · 

Nlsso nie chcąc pogodzić się z czekającym lll losem ucieka z 
pałacu Aziz-chona 1 po wędrówce przez góry znalazła się w małej 
Wiosce gó1alskle1 po drugiej - radzieckiej sttonle granicy. Tu 
zaopiekował się nią przewodniczący rady wiejskiej Bachtlor i przy­
były przed kilku laty do osady Rosjanin przezywany przez mie­
szkańców - Szo-pirem. 

• • • 
- Zapamiętaj: Moskwa. Człowiek,' którego głos słyszałaś, 

mieszka w Moskwie, a duszę swoją w te słowa, niezrozu­
miałe dla ciebie, włożył wielki Rosjanin, który nazywał się 
Puszkin„. 

- On także mieszka w Moskwie? 
- Nie, Nisso„. Umarł... Dziewięćdziesiąt lat temu„. Dlacze-

go Bachtior nie śmiejesz się, chciałeś się śmiać? 
Zakłopotany Bachtior nic nie odpowiedział, a Nisso :r. nie­

cierpliwością zapytała: 
- A kto karmi j,ego duszę? . 
- Trudno ci b~dzie zrozumieć, Nlsso. Ale postaram ci sii: 

wyjaśnić ... 
I zaczął objaśniać urządzenie gramofonu. Nisso słuchała 

w milczeniu, kiwają-= głową, 1 wreszcie powiedziała, że 
wszystko zrozumiała. Dodała tylko, że nie rozumie jednego, 
jak ten głos może żyć bez jedzenia 1 picia? Nisso uspo~oiła 
się, gdy Szo-Pir powiedział, że do maszyny tej nalano oli­
wy - bez oliwy nie mogłaby się obracać ..• 

- A dawno nalano? - zapytała Nisso. 
- Wtedy, gdy ją zrobiono. Bardzo dawno: w Moskwie. 
Następnie Nisso zapytała, czy sam Szo-Pir przywiózł tę 

maszynę z Moskwv, Szo-Pir WY,jaśnił. że on w Moskwi• nie 
był, a maszynę przywiózł z Wołosti Chudodod, .gdy chodził 
tam z listami na wiosnę. że w Wołosti są dobrzy ludzie -
przysłali oprócz tego wiele podarków: herbatę, tytoń mydło. 
Szo-Pir, Bachtior i Nisso spędzili cały wieczór, słuchając 

tych samych płyt - zapas ich był niewielki. Tańce i mar-
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sze nie interesowały Nisso, lecz na jej prośbę Szo-Pir wiele 
razy powtarzał płyty z piosenkami. Słuchając ich, Nisso my­
ślała o tajemniczej sile Szo-Pira, który wydobywał na świat 
ludzki głos bez ciała. · 

Gdy Szo-Pir wreszcie odniósł gramofon i postawił w ką­
cie swego pokoju, Nisso zażądała szczegółowych wyjaśnień 
- kto to był Puszkin, czy był dobrym człowiekiem? Szo-Pir 
opowiedział, jak umiał, i Nisso urobiła sobie zdanie, że ten, 
czyja dusza mieszka w maszynie był najznakomitszym i naj­
lepszym człowiekiem spośród wszystkich ludzi. 

Na niebo wypłynął księżyc. Wszyscy poszli spąć. Nisso, tak 
samo jak ubiegłej nocy, położyła się na łóżku Szo-Pira w je­
~o pokoju, a Szo-Pir ulokował się na wojłoku pod jaworem. 
Nisso długo leżała, nie zamykając oczu, !l gdy upewniła się, 
że wszyscy już mocno śpią, wstała cichutko, podeszła do 
gramofonu, przysiadła przed nim w kucki, ostrożnie odwró­
r.iła do siebie tubę i przyłożyła do niej ucho. Tuba milcza­
ła. lecz Nisso w dalszym ciągu nadsłuchiwała, jak gdyby 
obawiała się przeszkodzić we śnie temu, który był schowany 
w skrzynce„. Po tym prŻypomniała sobie, że Giulriz zosta­
wiła na tarasie dzban z kozim mlekiem, cicho przeszła na 
taras, przyniosła dzban, przysunęła go do gramofonowej tu­
by i poczęła troskliwie cienkim strumyczkiem nalewać mle­
ko do środka. 

Mleko bulgocąc lało się do tuby. Odjęła dzban, zaczekała 
chwilę, skupiona i surowa, i znów, pozwoliwszy tubie odpo­
cząć zaczęła lać mleko. 

Wystarczy! - powiedziała do siebie. - Jutro Puszkin. 
dam ci jeszcze! - I postawiła dzban na podłodze. 

Znów przyłożyła ucho i usłyszawszy jakieś dźwięki iado­
wolona położyła się do łóżka. 

„Teraz będzie dobry dla . mnie! - pomyślała 1 pokiwała 
llłową. - Tak długo ilodowałl" 

• 

Obudziwszy się o świcie i nie wierząc własnym oczom 
ujrzała na podłodze dookoła grarriofonu ogromną kałużę 
mleka. Zdumiona i przestraszona, że jej szczera ofiara nie 
została przyj.ęta, szybko w~tarła po~łogę znalezioną Ji pro­
gu szmatką 1 opanowana niedobrymi przeczuciami odniosła 
na taras pusty dzban. . 

„Nikt nie powinien wiedzieć o tym, co wydarzyło się dzi­
siaj w nocy!'.' - zadecydowała Nisso i zrozpaczona, przestra­
szona, powoli poszła w odległy kąt sadu, aby tam w samot­
ności spędzić cały dzień. 

. Słońce V:Y~hodzi zza krawędzi, góry, zalewając twierdzę 
ciepłem i swiatłem, I oto wreszcie na szczątkach wysac!::o­
nej wieży ukazali się opaleni mieszkańcy wąwozów. Przv­
stępują do pracy - dzwonią motyki i łopaty, trzaskają 
i z hałasem pad.ają kamienie. 

. Lecz Karasz~ra i _jeszc~e kilku budowniczych kanału wciąż 
me ma: Bachtior Jest niezadowolony, z niecierpliwością ich 
oczeku~e. Przeszkadza to w nakreślonym planie pracy. 

Codziennie trzeba po kogoś innego biec do osiedla, ludzi 
P?Pi:dzać jak gdyby nie. rozumieli sami, że woda jest dla 
mch. Bachtior oburza się na nieobecnych poleca Chudodo­
dowi, aby nadzorował pracę, a sam spies~y na dół. „ . 

Poniżej innych domów, przy zwalisku skał, stoi przyle­
piony do głazów dom Karaszira, ocieniony listowiem 
dwóch morw. Kamienne ogrodzenie otacza drzewa i dom 
i maleńką komórkę, dokoła której drepczą od dawna za~ 
przyjaźnione ze sobą stworzenia: niedołężny osioł i dwie 
chude kozy. Za ogrodzeniem, w krętych przejściach pomię­
dzy rozbitymi skałami źółci się dojrzewająca pszenica. 
Scieżki pomiędzy odłamkami skał podobne są do skompli­
kowanego labiryntu, a pszenica zapełnia je żółtą falą. Tyl­
ko Karaszir i jego żona Rybia Ość wiedzą, ile ziemi mu­
sieli przynieść na tragach, aby zasiać tę pszenicę. 
Przejście w ogrodzeniu zawa.lone jest kamienia.ml -

Bachtior przeskakuje przez nie, szybko okrąża dom, napo­
tyka na rój bawiących się przy progu dzieci. Otaczają od 
razu Bac:htiora, ale on n;.:! ma dla nich teraz czasu. 

- Karaszir! - krzyczy. - Jesteś w domu? 
Na lJrOJ?U ukazuie sit! ze·~.C.!ll'..h'zona Rybia Ość: 
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